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101-sza sesja Rady Ligi 


Paryż (Ar) Z olbrzymim zainte- 
resowaniem oczekują francuskie 
koła polityczne jutrzejszego ot- 


warcia 1i01-szej sesji Rady Ligi | 


Narodów w Genewie. Szczególne 
zalnterespwanie budzi sprawa, 
jakie stanowisko zajmie Rada 
Lig Narodów wobec memoriału, 
mka; oma |. cwi Wacom zwa RUE | 


codziennie od godz. 16— 18, 


DEMOKRACI 
CAŁEJ POLSKI 
ŁĄCZCIE SIĘ!! 


Rok II 


„Każdy człowiek bez względu `na klasę, wyznanie, urodzenie, prze- 
konanie, stopień oświaty i inne różnice,"ma prawo dążyć do szczęścia i das 
skonatości i ma obowiązek być użytecznym, to jest pomagać innym do 


"szczęścia i doskonałości". 


w którym rząd angielski zapro- | tej sprawy. N'ewiadomo również 


ponował by Liga Narodów pozo- 
stawiła swym członkem wolną 
rękę w sprawie uznania zaboru 
Abisynii. Do tej chwili, peza uz- 
godnionym stanowiskiem Angli ; 
Francji, pozostaje niewyjaśńiona 
kwestia stosunku Sowietów do 


Wojska chińskie coraz gwałtowniej 


nacieraia 


Kanton. Marsz. Czang * Kai + Szek 
wzmocnił amię chińską z 40 do 45 
„dywizji. objął sam dowództwo pierw 
szej linii frontu i przeszedł do ener: 
gicznego kontrnatarcia na szerokim 
„frocie w południowym Szantunku. 
Prawe skrzydło chińskie po otrzyma 
niu posiłków posunęło się znacznie 
. naprzód. W centrum linii wrze za: 
cieta walka. Komunikaty podkreśla: 
ją męstwo ludności cywilnej. a zwła 
szcza kolejarzy węzła Suchow, którzy 
czesto pracują pod ogniem rieprzy: 
jacielskim. 

Sytuacja wojsk japońskich okupu: 
jących Pekin przedstawia sie coraz 
„ bardziej niekorzystnie, gdyż wojska 
chińskie otaczają powoli miasto, a 
niektóre oddziały znajdują sie tylko 
15 klm. od Pekinu. Na zachód od 
miasta toczy się wielka bitwa arty* 
lerviska. $ 

Chińczycy przygotowują równiez 
atak na Nankin. Przednie straze 
wojsk chińskich znajdują sie podob” 
no iuż o 10 km. od miasta. . 

Tokio. Generał Ott b. attachć 
wojskowy niemiecki przy rządzie 1a 
pońskim, obecnie ambasador Rzeszy 
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Talerze fajansowe deserowe . 
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UWAGA! Wyżej wymienicne towary mimo 

cen Są pierwszej jakości o czym można 5 
twością, bez obowiązku kupnā 

A zatem korzystajcie póki zapas starczy ! 
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w Tokio wyjechał nagle z Kobe do 
Berlina po nowe instrukcje od swe: 
go rządu. Zda on relację o obecnej 
sytuacji na Dalekim W/schodzie. 
Panuje tu ogólne przekonanie, ze 
powodem tej nieprzewidzianei pod 
róży ambasadora Otta do Europy 
jest bardzo grożna sytuacja na Dale- 
kim Wschodzie- 
—o00o— - 
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$owiety przeciw uzna- 
niu imperium Italii 


Londyn. Ogólną uwagę zwróciła 
tu konferencja, którą odbył lord 
Halifax bezpośrednio przed wyjaz- 
dem do Genewy z ambasadorem 
sowieckim Majskim. 

ak twierdzą w kołach polityez- 
nych Majski miał zawiadomić an- 
gielskiesgo ministra spraw za- 
granicznych o zastrzeżeniach so- 
wieckich w sprawie uznania przez 
Radę Ligi Narodów imperium wło- 
skiego. 
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niebywale niskich 
ię przekonać z la- 
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jak Rada Ligi Narodów potraktu- 


je delegata NegusB, który doma- 


 gał się będzie prawa udziału w 


żenia sprawy Atisynii przed fo- 
rum Ligi Narodów. R'da Ligi Na- 
rodów zajmie sę rownież zagad- 
nieniem neutralności Szwajcarii, 


` notą rządu hiszpańskiege w spra- 


wie Interwencji włosko-niemiec- 
klej w Hiszpanii oraz sprawami 
austriackiemi. "Jak widać z pro- 
gramu zagadnień, któe omawla- 
ne będą w Genewie, Liga Narodów 
staje słę co raz bard iej organem 
hipokryzji światowej I uznawanie 
faktów zaszłych I w istocie swej 
sprzecznyc* z ideą Ligi Narodów, 
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Japonia kolonizaje Mandin ię 


Tokio. Ministerstwo spraw za- 
morskich ogłosiło plan emigracji o- 
sadników japońskich do Mandżurii 
Według tego planu przewiduie się, 
że w ciągu 20 lat przybędzie do 
Mandżurii pótora miliona młodych 
Japończyków i japonek, W roku 
bieżącym przewiduje się wjazd do 
Mandżurii 30 tys- młodzieży japoń- 
skiej obojga płci w wieku od 15 do 
18 lat, świeżo po ukończeniu nauki 
w szkołach ludowych. Obecnie w 
Mandżurii przebywa już pierwsza 
partia młodych osadników w liczbie 
5 tys., którzy otrzymali przed wy- 
jazdem wykształcenie rolnicze, 


B. premier Goga zmarł 


Bukareszt. PAT. B. premier Rady 
Ministrów Oktawian Goga zmarł 
wczoraj po południu w swym pała: 
cu w Siedmiogrodzie. 


mia RER 


Warszawa. W bieżącym tygodniu 
skład poselstwa litewskiego powię: 
kszył się, gdyż do Warszawy przys 
był kierownik wydziału konsularne: 
go p. Antoni Androsunas i przydzie 
lony do sekretariatu poselstwa Wie 
told  Alfejka. Poselstwo litewskie 
prowadzi rozmowy w sprawie wyna 
iccia lokalu biurowego w budynku 
na rogu ul. Koszykowej a al. Ujaz* 


Szef Żelaznej Gwardii” oskarżony 
o zdrade stanu ` 


Bukareszt. Agen ja Rador ogłisza 
następujący komunikat: wyniku 
cochodzeń pr eprowadzonvch przez 
prokuraturę wojssową drugj. go kor- 
pusu armii, po dokonaniu rewizji i 
po zbał+nu znele ionych d komen- 
tów, została przed sądem wojennym 
wytoczona sprawa o zdradę sta u i 
p zechowvwanie broni, zagrażające 
bezpec eństwu państwa, przz'wko by 
łemu sz fow!  „Zelaznej Gwardn” 
Corivel'u C dre nu. 

W ciągu n. jbliższych 10 dni odbę- 
die się przed sądem wojennym pro- 
ces Codreanu, oskarż: nego o zdradę 
stanu Codie uu gio i kara od 5 da 
20 It cę'kich robót 


Straty włoskie w Hiszpanii 


Rzym. Ogłoszono tu 14 listę le 
gionistów włoskich poległych w Hie 
szpanii. Lista zawiera 229 nazwisk. 
W czasie bitwy nad Ebro od 9 mare 
ca do 30 kwietnia poległo 67 ofice” 
rów i 544 legionistów, zaś 197 ofi: 
cerów i 2219 legionistów zostało rane 
nych, 11 legionistów zginęło bez 
wieści, 3 dostało się do niewoli. O” 
gólne straty włoskie w wojnie w 
Hiszpanii wynoszą dotychczas 5041 
osób. ; 
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Apelacja zatwierdziła 
wyrok w procesie 
przeciw p Studnickiemu 


Warszawa. (Mt) O godz. 23:ciej 
sąd apelacyjny ogłosił wyrok zatwier 
dzający decyzję I-szej instancji, na 
mocy której jak wiadomo Władys* 
ław Studnicki został skazany na 3 
miesiące aresztu i 500 zl grzywny. 
Sąd apelacyjny zasądził również kosz 
ty postępowania w obu instancjach. 

Następnie sąd odczytał krótkie 
motywy, w których stwierdził, że znie 
sławienie ze strony Studnicki:go bye 
ło twierdzenie, że w „Sprawie droz* 
dżowei pozostał nieprzyjemny osad“ 


Zwiększeniesię personelu poselstwa litewskiego 


, dowskich. Przeniesienie biur z hotelu 


Europejskiego ma się odbyć jeszcze 
w bieżącym miesiącu. 

W związku z zawarciem porozus 
mienia kolejowego polsko * litew” 
skiego rozpatruje się plan rozbudo+* 
wy stacji granicznej Zawiasv, gdzie 
nia być wzniesiony odpowiedni bu’ 
dynek dworca o .kóh 


Na marginesie 


Tylko Czesi... 


Tegoroczny 3-ci Maj... Nasze $wię- 
to Narodowe... Z domów zwisają 
flagi biało-czerwone... W wystawach 
sklepowysh portrety Marsz. J. Piłsu- 
dskiego, Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej prof. Ignacego Mościckiego, Mar- 
szałka Edwarda ŚSmigłego-Rydza. 
Dalej: w programie wielki koncert. 
W radio 45-minutowe, zradiofonizo- 
wane słuchowisko według noweli 
Kazimierza Tetmajera „Ksiądz Piotr” 


W tym miejscu zdziwiony Czytel- 
nik zapewne pomyśli: wszystko w 
porządku, pocóż o tem teraz pisać, 
tak przecież być powinno... Słusznie, 
tak być powinno! Į nie podkreśla- 
libyśmy tego, gdyby nie fakt, że po- 
wyżej opisane uroczystości miały 
miejsce w Czechosłowacji, ściślej w 
Pradze i Bernie Morawskim. 


"Znamienne: jedynie Czechosło- 
wacja na większą skalę uczciła na- 
sze Swięto Narodowe. Tak więc 
Czechosłowacja w stosunku do Pol- 
ski dała szczery: wyraz uczuciom 
przyjaźni. A z jakim pietyzmem w 
Czechosłowacji przygotowano pro- 
gram na dzień 3-Maja niechaj za- 
świadczy poniźsza relacja poznań- 
skiego „Nowego Kuriera*, ustosun- 
kowanego raczej nieprzychylnie do 
Czechów. 


„Ksiądz Piotr” Kazimierza Tetma- 
jera — pisze „Nowy Kurier” — szedł 
iw polskim radiu zeszłego roku, 
ale w formie bardzo uproszczonej 
i skróconej, podczas gdy Praga na- 
dała rzecz prawie bez skrótów — 
co wymagało 45 minut czasu. Wi- 
docznie dyrekcja czeska uważała, 
že nowela Tetmajera warta staran- 
nego wyreżyserowania i odtworzenia. 
Polski słuchacz znający dokładnie 
tekst w polskim oryginale (a któżby 
nie znał tego arcydzieła polskiej no- 
welistyki) miał dziwną satysfakcję, 
że zrozumiał dosłownie wszystko. 

Fakty te zbiegają się z wiadomo- 
ściami, że czesko-polski kiub w Oło- 
muńcu urządzić ma uroczystości 
poświęcone stuleciu urodzin Matejki 
i Grottgera — z audycjami radio- 
wymi. 


e , 
z 


Przed kilku dniami donieśliśmy, 
ze wybitny publicysta dr Kahanek, 
naczelny redaktor oficjalnego orga- 
nu  Republikańskiego Stronnictwa 
Agrarnego zamieścił na temat Swię- 
ta 3-Maja, dłuższy artykuły utrzyma- 
ny w serdecznym tonie. Pozatem 
w szeregu innych pism czechosło- 
wackich ukazały się bądźto artyku- 
ły, bądź też obszerne notatki. 


* * 
* 


Wszystko to świadczy, że po tam- 
tej stronie kordonu nie żywią ku 
nam nienawiści, ale wręcz przeciwnie 
ożywieni są duchem przyjaznym. 
Obecnie nadeszła najwłaściwsza 
chwila, by dwa bratnie narody po- 
rozumiały się ze sobą, pamiętając, że 
czycha wspolny wróg: Hlitleria. 


K. M. 


Hoover przeciw Rooszyelfowi 


Waszyngton. B. nrezydent Stanów 
Zjednoczonych Hover w szeregu 
mów, wygłoszonych przez radio 
amerykańskie zaatakował politykę 
gospodarczą prezydenta Rooseveltą, 
zaznaczając, iż obecny stan depresji 
gospodarczej w Stanach Zjednoczo- 
nych jest bezpośrednim rezultatem 
jego polityki socjalnej. 


Hoover nazwał prez. Roosevelta 
„zwiastunem nadchodzącej dyktatu- 
ry” w Stanach Zjednoczonych. 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


O konsolidację 


Od dłuższego czasu narastają w 
Polsce elementy, składające się na 
krystilizację na sytuacji politycznej. 
Złożyły się one już dziś w dużym 
stopniu atmosferę,  wyzwalającą 
wspólnotę i braterstwo ruchów, któ- 
re odnalazły się wzajemnie, odnałaz- 
ły sią w społecznym kotłowisku 
jako Przyjaciele, jako Bracia. 

Potrzebne były do tego wszystkie 
poprzednie doświadczenia zwycięst- 
wa i klęski, odniesione i poniesione 
w pojedynkę. A ciągle narastały 
coraz trudniejsze konflikty gospo- 
darcze, rosłe równocześnie prawo 
brutalnej przemocy ustroju, który 
za wszelką cenę chce trwać, choć 
stracił logikę i sens istnienia. 

Coraz cieśniej skupiała się grupa 
czy warstwa tych, co posiadając 
władzę, chcą ją również za wszelkę 
cenę, także kosztem logiki historycz- 
nej utrzymać. Ale jednocześnie nara- 
stały coraz bardziej świadome 
swej roli szeregi tych z drugiej 
strony brykady, bliskich sobie mocą 
naturalnego pokrewieństwa ide 
owego. 


GINEKOLOG 


Dr Józef Griinhut 


powrócii 


Oczywiście, że wielu pozostowało 
jeszcze takich, którzy niejako sta- 
nowić inają rezerwę na wypadek, 
kiedy grupa (warstwa), posiadająca 
władzę dla dobra ustroju, dla jego 
ratowania, ze względów faktycznych, 
bo zbyt już znienawidzona, odejdzie, 
by zrobić miejsce nam 
mitowanynmi, 

Ci, choć w opozycji w dniu dzi- 
siejszym, liczą na spadek władzy 
nie poto, by porządek odwrócić, ale 
ale po to, by go utrzymać, 

Oczywiście, że wielu jest rów- 
nież takich, którzy zmyleni fałszy- 
wymi, obłudnymi hasłami, a nie po- 
siadający instynktu zdrowej oceny 
rzeczywistości społecznej, pozwolili 
sobie wbić drogą nahalnej 
gandy najrozmaitsze ćwieki do gło- 
wy (masoński, antysemicki, fronto- 
ludowy, bolszewicki i t. p.) Zadna 
naprzykład dyskusja z zastarzałymi 
endeckimi nałogami myślenia nie 
pomoże, by ludzie ci uświadomili 
sobie swój błąd. Ubiegają oni po- 
słusznie fiihrerom, Niejednokrotnie 
zdarzają się jednostki, zachowujące 
jeszeze rozumny osąd fragmentów 
CE ü IE: 


Zagadnienie werbunku sily ro 


skompro- 


propa- 


rzeczywistości, ale z tytułu posiada- 
nia choćby jednego ćwieka— wprząg- 
nięci zostah do obozu reakcyjnego. 

Są wreszcie i tacy, w pewnych 
sterach repiezentujący dynamikę 
ruchu, co uporczywą bzdurą rozbi- 
jają wszelki gniew. Z tymi’ nie 
próbuje się nawet dyskusji- Są cho- 
rzy. Jak „Merkuriusz Polski”. Tak 
się tworzy podział. Linia przedziału. 
Nim się ostatecznie zarysuje— jesz- 
cze tu i ówdzie następują przesu- 
nięcia, jeszcze tu i ówdzie ktoś do- 
szlusowuje, nświadamiając sobie 
istetę przemian. zdając sobie spra- 
wę z treści społecznej obozów i ru 
chów, doceniając przedewszystkim 
to, że mie wolno być biernym i bez- 
użytecznym, Są to tzw. warstwy 
pośrednie, drobnomieszczańskie. To 
również ci, co zaliczeni bywali na 
rachunek obozu rządzącego tak ału 
go, na jak długo starczyły hasła o- 
bozu, które opromienione były auto- 
rytetem, blaskiem epoki — walk 
niepodległościowych! Autorytetu 
nie stało, a blask .. 500.000 zł. kar- 
telu drożdźowego ma wybory były 
jednym z faktew, jak zgrzyt bolesny 
dla uczuć wielu ludzi wyrosłych 1 
wykarmionych poezją, literaturą i... 
legendą o Polsce niepodległej i spra 
wiedliwej. Fakty uczyły, takty skła- 
dały się na doświadczenia. W tym 
leży geneza zjawiska, że już OZN. 
nie potratił amontować mas, że 
ZNP., że ruch pracewniczy... bolesne 
przeżycie sanacji. 


Linia podziału się pogłębia. Kształ 
tują się zdecydowane kierunki ide- 
owe. programowe, tak jasne i wy- 
raziste, że obejmują całe odłamy 
społeczeństwa. że firmuje obóz - 
który mu drogo, umowy 
powstał, front, który nie posiada 
żadnej reprezentacji politycznej ani 
komitetu porozumiewawczego, wy- 
rasta on ze zwiazków braterskich 
między ludem polskim — chłopem; 
robotmkiem i szarym pracownikiem. 
Front  pobratymstwa ideowego, 
wspelnego interesu i wspólnej wal- 
ki. Front, na który jest najwyższy 
czas, bo bronić trzeba już nietylko 
własnych interesów gospodarczych, 
bronić trzeba odwiecznych ludzkich 
ideałów pokoju, humanitaryzmu, a 
nadewszystko walczyć e wolność 
przeciwko której ustrój panujący 
mobilizuje wszystkie siły swoie. O 
wolność, która jest w dzisiejszych 
naszych warunkach nietylko poję- 
ciem, związanym z jednostką, ale 
legitymację obozu antyvtotalistycz- 
nego do obrony niepodległości całe- 
go kraju. 


hacze 


w Sowietach 


Corocznie w Okresie wiosennym 
powstuje przed władzą sowiecką kło- 
pothwe zagsd'ienie werbunku robot 
nitów da rubót torfowych, Warunki 
pracy na tym odcinku szczególn:e 
untrudniaą sformowane stałych kadr. 
W r. b. w mamencie rozpoczęcia prac, 
przeważająca większość trustów tor- 
fowych ne posiada kompletu robot 
ników, mają: od 30 do 65 proc. po- 
trzebncej siły roboczej Trudności 
werburkowe p'legają jednsk głównie 
na niemożliwych warunkach zycio- 
wych, ra jace sxazuje robotnika SO- 
wisctieg» organizacja prac na torfo- 
wiskach. Tak np. na jednym tylko 
tereni? Osiecrańskim 600 nowyen 
robotników mieszka pod gołym nw- 
bem. Remont starych baraców na 
wszystkich torfowiskach we jest u- 
koñczovy, ponadto brak najmezbęd 
niejszych sprzętow. l tu właśnie tkwi 


prryczyna corocznych trudności w 
wero vanu sły reboczej na tof» 
wisku chuć wrdadumo na ogół, iZ so- 
wiecki rodotuk Ssz:zonowy iie jest 
zbyt wymagający. 
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Literatura Polska 


w Czechosłowacji 
W tych tygod ach 


wzbogaciła się 
polska btiratura na czeskim Śląsku 
Cieszyńskim o nowy a cenny nabv 
tek. Jest nm tom nowel znanego 
pis'rza rernoralrego polskiego Adol- 
fa Ferh pt. „Kamien w polu". Książ- 
ka, posiadająca wybitne walory lite- 
rackie starowi dalszą pozycję w bo- 
gat; m już dorobku literackim młodego 
auiora. 


Qto zadania, przed krzepnącymi 
szeregami poszczególnych polskich 
ruchów demokratycznych, przed o- 
bozem polskiej demokracji. O ten 
obóz woła życie, domaga się chwila 
dziejowa, o obóz skupiony i... (choć 
słowa użyjemy dziś w ujemnym 
znaczeniu spospołitowanego ale naj- 
właściwszego) — skonsolidowany. - 

Tadeusz Pile. 
i —oQa— 


BĘŻPŁATNIĘ "=" czyz sts 


T= zawodu 
Bezpłatny programowy pokaz wszel. 
kich krojów nowoczesnych opaten* 
towanych wiedeńskim systemem dla 
zawodu i domu. (Krawiectwo dam” 
skie, bieliźniarstwo, konfekcja dzie» 
cięca) odbędzie się w Krakowie w 
dniach od 9—25 maja 1938 r. w lo* 
kalu Zw. Żydów Ucz. Walk o Nie- 
podległość Polski) Rynek Gł. 12. 
IL p. 

Informacje od godz. 10 do 12 i od 
17 do 19, — telef. 182-34. 


Szczury, wszy i historia 


Pod takim tytułem ukaze się me- 
długu, nakł. J. Prreworskiegpo, Świetna 
ks 47a słynnego amerykańskoego bak- 
terol ga, Hansa Ziussera, w prze- 
kład ie prof. Z. Szymanowskiego. Za 
zesuoleniear wydawcy przytaczamy 
po iżej cekawsz2 fragmenty wstępu, 
jam autor zaopatrzył sve dneło — 
„A tysuły nniejsse—psepr i Z'ns- 
ser nap silem w woln,ch chwi ca 
edorę/enin po badimach nad tyfesem 
pism sim w traauani : w terene. 
Tropiąc cheroby zas-żne pu swiecie, 
Zocżyna e się w kuficu „uwazoć za 
mdywiisą Żywe, Rozwój : wę Irów- 
ki en możra ująć w formę biogra- 
nezna Tylus plamisty nadsje się mo 
ze bardzej, g2 więksość chorób za- 
każiwch, do jod boaego njguia ze 
wzglydu na jeko vieewykł: cykie 
paanżyłowania w orgamzinuie owadów 
r zwierząt, cyule ktorych sdumi: w:a- 
jące objawy zostały wyjaśnione do- 


DEO w Ciągu Ostatniego dz esięCiC- 
lecia. W cągu welu tat piacy nad 
chorobann zakeż'yimi, pr Co, która 
na przemian wvznaczała mi miejsce 


już to n placu bejn 7 zarazą, już to 
w luLoraturum, usw'adanvaieni Sobie 
coraz bard iej daoriosłosć wpływu 
klęsk epidemi na losy uatodów, na 
wzrost i usadek cywiliza j, dormos 
łość vtem: |l człkowce lencewaioną 
przez thtoryków 1 s-cjulogow. 
Rezuz.łv, omawiające ig część 
temata, sącymŚ więtej, niz uwaga mi 
Może one posudzą przyszłych hi:tory- 
kow. u brojnych w wiedzę, jakiej 
mniej braz, do zwrócena należytej 
uwsgi na le czyniuki r1do uwzględ- 
meva ich w tłumaczeniu minionych 


dziejów ludzkość „A tico dalej 
psze avtur: Nebędę »ę usprawiedli- 
wiał z tych sożdzzłów a uwig, w 


których omawiam kwestie I terackie. 

Mom zdanem są one na miejści.. 
chociaż mejednemu wydać się mogą 
mewłisewymi. Nech ksążka ta bę: 
dzi- punikąd ;rottslem pizeciw zwy- 
cz.jowi amerykańskiemu, który zaka- 
zuje specjaliśce zainteresowań, wy- 
kreczających poza obraną przezeń 
dziedzinę. Wyjątek dopuszczelny sta- 
nowią golf, rybołóstwo i brydż. Sve- 
ciallsta win en sę trzymać swej dzie- 
dz ny, jik wesz kozLcna." Tyle prof. 
Hans Zinsser z Uniwersytetu Hatvar- 
da. Zabec ymy cv sam przyniesie 
sama książ'a. 


—o0e— 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY __ 


Prawo równego startu 


Szerokie i Prawdziwe zjednoczenie 
narodowe musj czynić zadość warun 
a goiakie natury: winno być 
mei p wspólnym odczuwaniu i 

ym myślenm w zasadniczych 

- zagadnieniach narodowego „bytu, to 

Pierwszy warunek. W/arunkieln dru- 

gm są powszechnie uznawane urzą: 
zenia prawno = publiczne. 


Jest rzeczą niemożliwą i niepotrzeb 
ną. a nawet szkodliwą, szukać jed” 
nostki myślenia wogóle we wszyste 

s de kwestiach, jakie przynosi pol: 
4.26 Zycie. Polska jest krajem o Lar- 
&zo złożonym układzie stosunków 
narodowych, wyznaniowych, gospo“ 
darczych i społecznych; do tego do: 
"sąCzAją się różnice spowodowane od 
'HMiennością historycznego rozwoju. 

.€ Wszystkie różnice istnieją i muszą 

"'$ uzewnętrzniąć. Proces wyrówny: 
wanit np. różnie kulturalnych pomię 
Gzy Wschodem i Zachodem Poiski 
Musi trwać dziesiątki lat; rozumna 
Polityka państwowa może ten proces 
DTzyspieszać, ale w momencie obec 
tym byłoby niepodobieństwem przyj 
Mmowąć możliwość identycznej reak” 
Ch ma poszczególne problemy ra: 
Szych stosunków wewnętrznych w 
całej 34 milionowej masie mieszkań“ 
cow naszej Rzeczypospolitej]. 
', Wielorakość stosunków pociąga 
za gobą wielość form politycznego 
Zycia. Ich nadmiar w ostatnich latach 
uległ bardzo poważnej redukcii i tyle 
ka na prawicy wzmaga sie proces 
rezdrabiania. Ale za proces tes pono 
szą tam odpowiedzialność tylko, je: 
"go sprawcy — kierownictwo grup i 
grupek  nacjonalistycznych, które 
Zresztą czynią tym więcej hałasu, im 
mniej mają w społeczeństwie do po: 
wiedzenia. Konfrontacja z życiem w 
Postaci np. powszechnego głosowa- 
nia zmiecie z powierzchni Polski 
Lodaj wszystkie te awanturnicze 
grupki. Pozostaną tylko ruchy, g'ę* 
toko zakorzenione i mające pokry: 
cie w dążeniach szerokich mas. 

Niezależnie jednak od różnie pro: 
Eramowych pomiędzy poszczególny* 
mi grupami. powinna istnieć wspól: 
ność myślenia w podstawowych spra 
wach narodowego bytu. W okresach 
spokoju — fa wspólność myślenia 
nic ma potrzeby szukania dla siebie 
zewnętrznego wyrazu. Inaczej gdy 
Pad światem przeciąga „powiew 
istorii“. Instynkt samozachowawczy 
harodu nakazuje wtedy, wysuwać to 
co łączy, ce jest wieczne i niezmijen 
BE. 


Nie jest wieczną ani niezminną, ta- 

a czy inna ustawa. Nawet w Kon* 
stytucji kwietniowej przewidziana 20 
stała możliwość jej rewizji. Wieczne 
1 niezmienne — w granicach oczy wis 
„le nie astronomicznych, a tylko w 
Branicach skromych ludzkich rachub 
— są natomiast dwie rzeczy: 


a) położenie geograficzne naszego 
kraju, jako bramy przechodniej po 
miedzy Wschodem i Zachodem Fw- 
"tropy, 


b) układ stosunków  ludnościo: 
wych na ziemiach Państwa Polskiego 
'z rozporządzenia naszej sytuacji 
geopolitvcznej wypływa postulat si» 
ły — siły obronnej. siły militarnej. 

Z rozpoznania naszego układu 
stosunków  ludnościowych (trzecia 
Cześć — mniejszości narodowe i wv“ 
znaniowe!) wypływa postulat wole 
ności. cementującei wielorakie ży* 
wioły zaufaniem i miłością do urzą: 
dzeń państwowych. 

To też: rola urządzeń państwo» 
wych w dziele kosolidacii Polskiej 
lest ogromna. One to konkretyzuią 
ogólnikowe hasła. one stwarzała plat 
forme współdziałania wszystkich e 
lementów naszego kraju i narodu. 


„rendum i inicjatywy 


Z całą pewnością, pojęcie demo- 
kracii nie pokrywa się z pojęciem 
parlamentaryzmu. Ale też z całą pew 
nością demokracja, a więc ustrój 
wolnościowy, bez parlamentu i par” 
matentaryzmu nie jest do pomyślenia! 

Powszechne i równe prawo głaso* 
wania stwarza prawo równego startu 
dla wszystkich grup ludności w sile 
„odpowiadającej ich interesom i ich 
ideologicznemu obliczu. Powszechne 
prawa obywatelskie usuwają po'ztte 
cie krzywdy, tkwiącej przy dyktatu* 
rze w tych grupach, które postawie 
ne są poza wpływem na losy państe 
wa. Samorząd jest rozciągnięcicm sy* 
stemu demokracji pośredniej (przed: 
stawicielskiej) na tysiące komórek 
życia społecznego, a zatym jest spo. 
sobem mocniejszego związania jed: 
nostki z życiem ogółu. Głosowanie 
powszechne nietylko przy wyborach 
ale także w formie plebiscytu, refe* 
ludowej jest 
„znakomitym uzupełnieniem, a także 
przeciwwagą parlamentaryzmu, chros 
niac go przed wykoszlawieniem i zer 
waniem łączności z masami. 


| 


Któż zaprzeczy, że parlament z po 


| wszechnego głosowania będzie tere 


nem starć i walk? Ale zarazem któ: 


| ośmieli się przedłożyć nad starcia, spo 


ry, będące wyrazem istotnych i rzetci 
nych dażeń mas ludowych — te 


| urojone spory i te walki, iakich wi- 


downią jest choćby Sejm obecny, 
wsparty zaledwie o czwartą albo pią: 
tą część ludności kraju? 

Jeśli mamy mieć przedstawicielste 
wo narodowe — to niechaj to będzie 
przedstawicielstwo należycie upełno: 
mocnione w woli ludności, a nie „ma 
lowany fałsz", „obrazki“. | | 

Sadzimy. że pełny nawrót Polski 
do urządzeń wolnościowych. a prze 
de wszystkim zerwanie z fikcją obec: 
nego Sejmu i zainstalowanie praw: 
dziwego Sejmu jest najpełniejszą 
platformą ziednoczenia narodowego. 
Zjednoczenia wokół urządzeń życia 
publicznego — jasnych, dla wszyst: 
kich zrozumiałych i oddających 
sprawiedliwość wszystkiemu, co w 
życiu polskim jest rzetelnie i głębo” 


ko zakotwiczone! 
A. Dunajecki. 


[o krój fo inny rodzaj organizacji 


(Korespondecją własna) 


Paryż, w maju. 

Od wielu lat utarło sfę dziwnie 
błędne mniemanie, że Francuzi nie 
znają organizacji, źe precyzja i po- 
rządek są cechami charakterystycz- 
nymi Niemców. Gdy się jednak nad 
tym zastanowi i przyjrzy riektó- 
rym przejawom życia francuskiego 
a zwłaszcza paryskiego dochodzi się 
do wniosku,że posądzanie Franeuzów 
o brak organizacjijest przesądem. 

Wystarczy przyjrzeć «ię nieskazi- 
telnej organizacji paryskiej kolei 
podziemnej, doskonałej i z dnia na 
dzień doskonalącei się jeszcze syg- 
nalizacji ulicznej. Bardzo charakte- 
rystyczny jest również fakt, ze fran 
cuski przemysł samochodowy — a 
więc ta gałąź przemysłu, w której 
precyzja jest naczelną zasadą— wy- 
przedził znacznie niemiecki przemysł 
samochodowy w dziedzinie jakości 
produkcji. Z najwyższym też uzna 
niem mówią fachowcy 0 parvskiej 
służbie bezpieczeństwa. Funkcjono- 
wanie tej służby z pewnością nie 
jest gorsze. niż w Niemczech czy 
w Anglii, a znacznie lepsze niż w 
wielu innych krajach. Zróżniczkow a- 
nie polega jedynie na odmienności 
temperamentu narodowego. 

Bardzo często cudzoziemcy, nie 
zdają sobie sprawy z wpływu jak! 
wywiera temperament. wnioskują 
zupełnie fałszywie o porządku we 
Francji. Myli ich ów pozorny nie- 
porządek, który biorą za coś fak- 
tycznego. Tymczasem we Francji 
istnieje porządek w nieporządku, i 
to jest właśnie cechą francusktej 
zbiorowości. Porządek a la Prusse, 
jak w Niemczech, nie godzi się ani 
z charakterem, ani 2 temperamen- 
tem tego narodu. MV 2a 

W Londynie widzi się nierzadko 
oddział policji, udający się na miej- 
sce rozruchów w pozornie flegma- 
tvcznym. ale w gruncie rzeczy bar: 
dzo racjonalnym biegu, według 
wszelkich zasad gimnastyki. Paryska 
policja ma zupełnle inny system 
pracy. Przed każdym merostwem, 
a więc w każdej dzielnicy, stoi spe- 
cjalny autokar, gotowy w każdej 
chwili do wyruszenia.'Całe oddz'ały 
policji znajdują się w pogotowiu w 
ogólnej sali posterunku policyjnego 
i nie trzeba nawet pół minuty, aby 
w razie potrzeby załadować wszyst 


kich na autokar i ruszyć w drogę. 

Bvłem raz świadkiem wypadku. 
Po zderzeniu dwóch aut podbiegł 
ktoś do słupa policyjnego, wybił 
szybkę i telefonicznie zażądał po- 
mocy. Wszedłem do sklepu, w któ- 
rym miałem coś kupić. Kiedym wy 


szedł — dosłownie po trzech minu- 
tach — policja była już na miejscu 
wypadku : 


Oczywiście, nie wystarcaa insta- 
lacja telefoniczaa, pełączona wprost 
z ulicznymi i mi-jskimi posterunka- 
mi, trzeba przede wszystkim sprę- 
żystości w poruszaniu się! Trzeba 
również zaznaczyć, że duże oddziały 
policji znajdują się zawsze w ostrym 
pogotowiu na podwórzu głównej 


prefektury policji, mieszczącej się 
naprzeciw katedrv Notre Dame. 
Podwórze to wygląda jak obóz 


wojskowy. Karabiny ustawione w 
kozły, wszędzie widaś mundury i 
stalowe hełmy. Autokary policyjne 
stoją rzędem. T. zw. Mobile. żoł- 
nierze lotnej gwardii, siedza w nich 
łub też kręcą się dokoła, pałąc pa- 
pierosy, czytając gazety lub grając 
w karty. Są weseli, uśmiechnięci, 
dowcipni. Wyglądaia bardziej na 
rentierow, niż na policjantów w cza- 
sie służby. Ale gdv przyjdzie roz- 
kaz, w jednej chwili zmieniają się 
w groźnych strużów porządku i bez- 
pieczeństwa. 

Ta sama niesłychana zręczność 
i szybkość panuje w paryskiej stra- 
ż\ pozarnej, Gdy ktoś .zaalarmuje 
straż z ulicznego słupa, może być 
pewien. że stra acy przyjadą w bły 
skawicznym tempie. Tak: słup z 
wybitą szybą i otwartymi drzwicze 
kami, ʻe szkłem rossypanym doko- 
ła, robi w ażenie. Ale nie długo. bo 
wiem wstawienie nowej szybki jest 
pierwszą troską straży po ugaszeniu 
pożaru .. K. 

[sqm AE A RETE GRETA. NCW 
W najbliższych dniach 
rozpoczynamy druk powieści 

Ludwika Maschofła po tytułem 


„BAGNO” 


Treść osnuta na tle życia berliń* 
, Miego z lat 1925—30, ukazuje rewe' 
lacyine pr zakulisowe stosunki panu" 
iące we filmie. 
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Każdy palacz papierosów 
powinien wiedzieć 
że dobra gilza' (zwijka) 
fitruje dym tytoniowy 
i wchłania nikotyaę 
dobra bibułka pod- 
wyższa aremat i smak 
tytoniu, kk 


że 


Że te Zadania spełniają 
gilzy i bibułki 


89 KKA. .RELSSSE 


Rok więzienia za recepty 
na narkotyki 


Bydgoszcz. Proces przeciwke 
lekarzowi dr  Lewandowskiemu, 
wzbudził w Bydgoszozy bardzo wiel- 
kie zainteresowanie. Lewandowski 
oskarżony o wydanie przeszło 2000 
recept na narkotyki narkomanom, 
przyznaje się do winy. Twierdzi, że 
recepty wypisywał z konieczności. 

Przed sądem ' rzewinęło się kilku- 
nastu świadków. Jeden z aptekarzy 
zeznał, że tak wielką ilośc recept 
zapisywali równieź inni iekarze. 
Główni świadkowie oskarżenia — 
narkomani nie przybyli na rozpra- 
wę, wobec czego sąd odczytał ich 
zeznania, złożone w czasie docho- 
dzeń. Sw. Franciszek Szyperski i 

Wojciech Tabaczyński, nałogowi 
narkomani, zeznali. również i inni 
lekarze b: dgoscy zapisywali im ñar- 
kotyki. 

Prokurator wniósł o surowy wy- 
miar kary, Po naradzie sąd skazał 
dr Lewandowskiego na rok więzie- 
nia z zawieszeniem wykonania kary 

na dwa lata, na zapłace- 
nie 750 zł grzywny i pozbawienie 
praktyki lekarskiej na 3 lata. 


„DUCH“ SWATEM 
żle skojarzył małżeństwo 


Budapeszt miał niedawno sensa- 
cję. Małżoństwo jednego z zamo- 
żnych i znanych w kołach towarzy- 
skich naddunajskiej stolicy przemy- 
słowców  rozleciało się. Sprawa 
znalazła się w tych dniach przed 
sądem rozwodowym. 

Mąż oskarżony o samowolne po- 
rzucenie żony zaledwie w pół roku 
po ślubie, tłumaczył się tym, źe 
poznał ją w grónie spirytystów i 
na jedym z seansów wywołany 
duch kazał mu się ożenić z nią. 

W kilka tygodni po ślubie okaza- 
ło się, że małżonkowie nie zgadzają 
się ze sobą. Gdy nie pomogły ani 
perswazje ani zaklinania „ducha”. 
który skojarzył niedobrany związek 
maż postanowił uciec, tym bardziej 
gdy się okazało, że duchem tym 
bvł jeden z członków koła spiryty- 
stycznego, namówiony do tej roli 
przez przyszłą źouę przemysłowca 

Sąd nie uwzględnił łednak tłuma- 
czeń męża i ogłosł rozwód z jego 
winy. W uzasadnieniu wyroku na- 
piętnował sąd postępowanie żony 
która nie zawahoła się przed uży- 
ciem podstępu dla złowienia męźa, 
potępił jednak postępek męża, 
który nie powinien był przed ure- 
pulowaniem  kwestji materialnego 
bytu swej żony opuszczać jej i po- 
zostawić na pastwę losu. 


Otto Habsburg 
przemysłowcem 


Londyn, „Yorkshire Post“ dono- 
si, że ekscesarzowa Zyta wysyła do 
Anglii swoich synów, Feliksa i Ro- 
berta na praktykę handlową. Oby- 
dwaj po skończeniu tej praktyki 
mają udać się do Stanów Zjedno- 
czonych. 

Co się tyczy arcyksięcia Ottona, 
to ten ma wstąpić do jednego z 
większych belgijskich koncernów 
przemysłowych. 
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Przegląd prasy 


„Głos szarego 
ozonowca*” 


Ostatnio ukazał się w „Gazecie Polskiej“ 
artykuł senatora  Algajera, reprezentania 
„robotniczego“ w O. Z. N. Artykuł ten 
znalazł oddźwięk na łamach szeregu dziene 
ników, jako charakterystyczny objaw roz: 
gardiaszu i pomieszania pojęć w szeregach 
C. Z. N. Trafną ocenę artykułu sen. Al- 
gejera daje „Dziennik Ludowy”: „ 

„Wyrazem rozgardiaszu, wywołane- 
go tezami p. Wicepremiera, jast zamiesz 
czony w dzisiejszej „Gaziecie Polskiej” 
arrykuł senatora K. Algajera z Łodzi. P. 
Algajer jest członkiem rady naczelnej 
Ozonu, a na terenie Łodzi spełnia rolę 
t. zw. parade , robotnika, rzadkiego o= 
kazu robotnika ozonowego. Otóż p. Al- 
gajer daje wyraz swemu poglądowi na 
sytuację polityczną w Polsce. Pogląd 
ten jest tak” nieprawdopodobny:n zlep- 
kiem różnych haseł i tez, kolejno głoe 
szonych przez sanację, że stonowi dose 
konały przykład chaosu, jaki w głos 
wach szarych ozonowców wywołany zo 
stał komeleonową zmiennością ideologii 
oficjalnej. Nic dziwnego, że redakcja 
„Gazety Polskiej" grzecznie lecz wyraź: 
nie odcina się od poglądów p. Algejera 
zaznaczając dyskretnie, że artykuł wy: 
rażą jego (p. Algajera) poglądy. 
„Dziennik Ludowy" kończy swe słusze 
uwagi stwierdzeniem, że 

„dopóki taki stosunek do społeczeń: 
stwa będzie panował w sferach rządo= 
wych, dopóty nie ma mowy o żadnej 
konsolidacji. Bo konsolidacja w Polsce 
nastąpi w tedy, gdy naprawdę wszyscy 
obywatele będą mieli równe prawo do 
wpółdecydowania o losach państwa. A 
prawa te da się zrealizować poprzez dee 
mokratycznie wybrany sejm i wyłonios 
ny zeń rząd zaufania społeczeństwa”. 


Mundury dziennikarskie 


Z wielką pompą odbywał Hitler swą 
' wizytę rzymską. Tłumy własnej pozcji taje 
nej, setki urzędników. Przyjechali równiez 
pociągiem kanclerskim dziennikarze niemiec 
cy. I jeden  charakterystyczny <zczegół. 
Wszystkich ubrano w jednolite mundury. 
Mundury te to symbol wolności prasy w 
ustroju faszystowskim. To też każdy, kto 
docenia walor niezależności prasy podpi- 
szę się zapewne pod poniższym wywodem 
„Nowej Rzeczypospolitej". 

„Mundury dziennikarskie — to sym: 
bol uzależnienia prasy od rządu to za« 
bicie swobody pióra, to pisanie na roze 
kaz z góry (wink von oben), a nie z 
własnego natchnienia. Z monotonną 
jednostajnością munduru pisarskiego is 
dzie w parze szarzyzna i jałowa*ć myśc 
li, równanie w dół wszelkich ialentów, 
obcinanie wszystkiego, co ośiniela się 
wyrastać ponad zwykły poziom prze: 
ciętny. 

Nie ma życia politycznego brz wole 
ności prasy, W ścieraniu się wzajemnym 
różnych poglądów, w walce gorącej o 
ideały rozwijają i kształtują swe prze: 
konania obywatele, urabia się tzrcz wiel 
ce cenna — opinia publiczna. A od pra- 
widłowego działania tej opinii zależy 
zdrowie moralne narodu. Paczenie jej 
lub wykrzywianie wyniszcza organizm 


ne 


narodowy i przyprawia go ^ cherlace 
two. 
Jeśli monopartia pragnie  wtłoczyć 


całą działalność obywateli w ciasne ras 
my jednego kierunku, to upaństwowie- 
nie prasy chce nawet myśli zakuć w je: 
den szablon, a co zatem idzie, oduczyć 

ludzi w ogóle od myślenia. Bezdenna 
nuda i pustka wieją z łamów tax prowas 
dzonych pism, powtarzających «kórem 
za panią matką pacierz. A czytelnikon 
nie pozostaje nic innego, jak tylko kie 
wać sennie głową w takt usypiającej mes 
lodii rządowego kapelmistrza” 


„Wizyta w Rzymie" 


Wspomniane tło wizyty Hitlera w Rzy: 
mie ma raczej za zadanie unaocznienie po* 
tęgi Włoch faszystowskich wobec postron= 
"rych widzów, niż wobec hitlerowskich goś: 


W trzecią rocznicę śmierci 


Warszawa (PAT) W związku z 
trzecia rocznicą śmierci Marszałka 
Józeia Piłsudskiego, Naczelny Ko- 
mitet Uczczenia Pamięci Marszałka 
Józeła Piłsudskiego wydał następu- 
jąeą odezwę: 


„12 maja — wyrwane serce dzwo- 
nu i głuchy werbel żałosnych bęb- 
nów. 

12 maja — zatrzaśnięto wieko nad 
legeudą rycerskiego życia. 

12 maja — zaranięte oczy czujnie 


Czechostowacja progi rząd polski 


o współpracę w zwalczaniu antypolskiej akcji 
Kominternu 


Warszawa (PAT). Urzędowo ko* 
munikują: W odpowiedzi na demar 
che rządu polskiego w Pradze w 
sprawie antypolskiej akcji ekspozy* 
tury Kominternu w Czechosłowacji, 
oraz : tamtejszej „partii komunistycz: 
nej, rząd czechosłowacki, jak wiado* 
mo nadesłał rządowi polskiemu notę 
przyjmuiącą do wiadomości zarzuty 
strony polskiej i zawierająca deklara 
cje co do podjęcia energicznych kro* 
ków przeciwko tej działalności wyw 
rotowej, rozwijanej w Czechosłowa: 
cji i skierowanej przeciwko Polsce. 
Jednocześnie rząd Czechosłowacji 
prosił o pomoc ze strony polskich 
władz kompetentnych w tej sprawie. 

Stanowisko rządu czechosłowackie 
go rząd polski przyjął do wiadomoś: 
ci, podkreślając jednak, że za wyko? 


PŁASZCZE | 
| KOSTIUMY 


A. BROSS seaków 


Rynek Główny L. 12 


(u wylotu ul. Grodzkiej) 
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ci. Ale przecież nie chodzi o wspanialość 
przyjęcia, a właśnie o realia polityczne. 
rczmów rzymskich. Zgodna opinia prasv 
podkreśla, że rozmowy te nie dadzą żadz 
nych rewelacyj. „Polonia“ podkreśla, że: 


„Wszystko wskazuje na io, że poli: 
tyczna strona wizyty niemieckiej będzie 
mniej udana, a wyniki jej raczej skrom 
ne. Udało sę bowiem Mus; »liniemu, 
co prawda za niemałą cenę ustęnstw na 
morzu Śródziemnym i w Hiszpanii, wyż 
równać swoją pozycję wobe: niemiec: 
kiego przyjaciela, bardzo zachwianą pa 
„Anschlussie. Umowa z Anglią i roz» 
mowy z Francją pokazały Niemcom, że 
Włochy nie są bynajmniej skazane na 
wyłączność politycznego towarzystwa 
Rzeszy, która nie zawsze liczy się zdrażż 
liwościami swych przyjaciół, Więcej naz 

wet. Sukces Mussoliniego polega na tym 
że obecnie, jak raz już kiedyś w Wez 
necji, kanclerz Rzeszy będzie zmuszony 
zabiegać o względy wodza nowych 
Włoch i to, podobnie jak w Wenecji, 
bez pewności pomyślnego rezultatu. 
Kwiaty, w które przystroił się Rzym na 
przyjęcie gości nie są więc bez cierni, 
misternie ukrytych w girłandach | wień: 
cach. Kanclerz Hitler zagrożony jest 
widmem politycznego osamotnienia, mno 
żącej się liczby wrogów, zacieśniającei 
się ich koalicji. Przyjaźń Włoch jest mu 
koniecznie potrzebna. Nawet wicc, jeśli 
Mussolini jest zdecydowany przyjaźni 
tej dochować, nie omieszka zapewne uz 
żyć kilku chwil „rozkoszy bogów“, słod 
kiej zemsty za bolesne dni marcowe, 
za gorycz „za gorycz „Anschlussu“. 

mr. 


lą 


nanie powyższego zobowiązania: 
przyjętego przez rząd czechositowacki 
będzie dopiero uważał konkretne 
wyniki kroków, podjętych prze” 
rząd republiki czechosłowackiej prze 
ciwko wspomnianej akcji wywroto* 
wej. 
—o00— 
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Przemysł amerykański 
wrazie wojny 
Amerykańskie ministerstwo woj- 
ny zakomunikowało oficjalnie, że 
na wypadek wojny 10.000 fabryk 
amerykańskich może rozpocząć na- 
tychmiast produkcję broni i amu- 

nicji. 


Marszałka J. Piłsudskiego 


przewidujące, oczy strażnika siły i 
wolności, oczy Józefa Piłsudskiego. 


Po dniach żałoby przyszły dni 
pracy i życia codziennego — oder- 
wanie myślą od dni klęski — dla 


dni tworzenia. 

Postać Józefa Piłsudskiego nie 
może stać się dla nas tylko wspom- 
nieniem historycznym. Dostojeństwu 
śmierci musi towarzyszyć czujna 
pamięć o wskazaniach życia. 

W trzecią bolesną rocznicę śmier- 
ci józefa Piłsudskiego czas jest zdae 
sobie sprawę, czy testament lego 
życia, czynów i myśli jest wykony- 
wany, testament ten życiem całym 
wyznaczony, wiarą  utwierdzeny, 
krwią serdeczną pieczętowany gło- 
sił dwie naczelne prawdy: potęgę 
Polski i służbę tej potędze wierną 
do ostatniego tchnienia. 


W trzecią bolesną rocznicę śmier- 
ci Józefa Piłsudskiego każdy prawy 
obywatel musi wejrzeć w swe ser- 
ce i rachunkiem sumienia dzień ten 
uczcić. Musi stanąć wobec prawdy 
swego życia, jako cząstki życia na- 
rodu i o treść swej wiernej służby 
zapytać. 

W trzecią bolesną rocznicę śmier- 
ci Józefa Piłsudskiego muszą się 
wznieść do przysięgi ręce byłych, 
obecnych i przyszłych żołnierzy — 
przysięgi na zwycięski miecz Wiel- 
kiego Marszałka — przysięgi pracy 
i walki — o wielkość i potęgę 


Polski”. 
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Gata Anglia mantiestowała w dniu 1-go maja 


na rzecz Hiszpanii 


Tegoroczne man festacje 1-szo ma- 
jowe w Anglii, zarówno w Loady- 
nie, jak i na prowincji przybrały 
tak na sile, jak nigdy jeszcze dotąd. 

W Londynie liczbę uczestników 
oceniano na 200 tys. (PAT. podawał 
30 tys.?), w Glazgowie 100 tys., w 
Manczester pochód zajmował trasę 
na długości 4 km. Oto cyfry naj- 
ważniejsze. 

Demonstracja londyńska była po- 
święcona całkowicie (sprawie Hisz- 


| 
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panii. Przewodniczący rady miejs- 
Londynu Morrison wygłosił do tłu- 
mu wielką mowe, z której ;podaje- 
my ten oto wyjątek: 

p E " dziś wszystkie nasze 
myśli ku bohaterskiej walce o wol- 
noś i demokrację, jaka toczy się w 
Hiszpanii. Wyrażamy nasze potę- 
pienie i pogardę dia polityki rządu 
angielskiego, która pońiaga wrogom 
wolności i wzmacnia najazd włos- 
ko-niemiecki na Hiszpanię“. 


„Fabrykant rozwodów“ skazany 


'Na wokandzie izby karnej Sądu 
Najwyższego znalazła się sensacyj- 
na sprawa z seru ujawnionych w 
ostatnich latach afer udzieleniu roz- 
wodów. 

Od dłuższego czasu ogłaszał się 
w różnych pismach anonimowy Fe- 
liks Gaudens, proponujący załat- 
wianie spraw rozwodowych w kon- 
systorzu wileńskim. Pod tym pozo- 
rem w drodze listowej wyłudzał on 
większe kwoty. Jak ustalono, pro- 
ceder ten uprawiał grecko-katolicki 
ksiądz Ambroziak, 

Ambroziaka skazano w dwóch in- 
stancjach na 6 miesięcy bezwzględ- 
nego aresztu. Zasądzony wniósł ka- 
sację, lecz Sąd Najwyższy skargę 


RAPERA 
Czytajcie 


„albo-albo” 
ENA dA: 2% os TJ 


oddalił, wobec czego wyrok skazu- 
iący „fabrykanta rozwodowego* upra 
womocnił się. 


Trening pomaga 
roślinom 


Czasopismo szwajcarskie p. n. 
„Schweizer Erzehungs Ruudschau" 
iniornufe o ciekawych eksperymen- 
tach, dokonywanych w Instytucie -Fi- 
zjologi Roślin w Chicago nad mimozami 
(mimoza pud ca). Jak wiadomo, roś- 
lina ta stula iście za każdym dot- 
knięciem i otwiera je ponownie po 
upływie 10-14 minut. Otóż, liście 
grupy tych roślin drażmono przez 
dotykan e systematyczne co kilka go- 
dzin. Po upływi czterech tygodni 
rośliny które ćwiczono w ten sposób 
wzmocniły się nadzwyczajnie, rosły 
i rozwijały się szybciej niż pozostałe 
roślny metrenowane z tej samej ho- 
dowli. Liście ich otwierały się już po 
upływie 2—4 minut. Pomiary wyka- 
zały, że energia u roślin trenowanych, 
wzrosła o 40—50 proc 


WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 

Straż oguiowa 121-11 
Zegarynka 98 

Poczt. biuro siec. 143 00 
Centr. międzym. 37 
Informator telef. 137-06 
l Biuro napr. telef. *150-50 


Informator kol 121-08 
niedziela 


Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150 76 

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI 

Domiceli 


Ceutr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11, 

Niedziela Stanisława 

o 


Teatr 


Z Teatru M. im. J. Słowackiego. 

Dziś w niedzielę popołudniu komed'a 
W, Rostanda „Romanryczni w opracowa: 
miu scenicznym reż. W. Biegańskiego z A 
Marusiakówną, W. Biegańskim, K. Fabi- 
siakiem, J. Kaliszewskim, K. Szubertem, 
W, Kolwasem, G. Senowskim. 


MAJ 


Wieczorem pełna humoru komedia B. 
Nusić'a „Pani ministrowa* w opracowaniu 
scenicznym reż. J. Karbowskiego. W sztus 
ce udział biorą: J. Korecka, W. Niedział: 
kowska, E. Jaworska, J. Romowicz, M. We 
grzyn, K. Szubert, W. Macherski, L. Rusz: 
kowski, T. Kondrat, K. Opaliński, A. Pos- 
sart, i A. Żukowski. — „Pani ministrowa” 
powtórzona będzie we wtorek. 


Plan przedstawień: Niedziela 8. V. po: 
poł. „Romantyczni* wiecz. „Pani ministro- 
wą” — Poniedziałek 9. V. „Carmen“ 
Wtorek 10 V. „Pani ministrowa* 


„Carmen* Bizeta w operze krakowskiej. 

„Carmen“ — opera G. Bizeta, nieśmier» 
telne arcydzieło muzyki francuskiej, to 
ziś dzień wypełniająca teatry całego świaz 
ta, ukaże się na scenie tearru miejskiego 
w poniedziałek, dn 9 maja w atrakcyjnej 
otsadzie. 


W partii tytułowej da się słyszeć po 
raz pierwszy w Polsce jedna z*najlenszych 
jej przedstawicielek — Maria Sneżina — 
mezzosopranistka oper zagranicznych. Par. 
tę Don Josego wykona tenor bohatersk. 
król. opery bukareszteńskiej — Emil Ma: 
rinescu — który partię tę kreował z olbrzw- 
mim sukcesem na wszystkich scenach ope- 
rowych. 


Toreadora Śpiewać będzie ceniony ba- 
rytonista — Zenon Dolnicki, zaś Nercedes 
artystka opery warsz. — Janina Sowilska. 
Obsady dopełniają znani śpiewacy krakow 
scy:Micaela będzie M. Bieńkowska, Fras: 
uuitą — M. Feherpataky, w męskich par- 
tiach wystąpią: A. Mazanek, A. Książkic 
wicz, A. Wolak, i A. Mazurek. Tańce hisz- 
pańskie układu baletmistrza opery warsza” 
wskiej |]. Cesarskiego. W operze tej, przy. 
gotowanej reżysersko przez J. Stępniow: 
skiego 1 dyrygowanej przez B. Wallek — 
Walewskiego bierze udział pełny chór Krak 
Twa Operowego oraz Krak. Orkiestra Sym 
toniczna. 


Repertuar kin 


Adria: Szczęśliwa trzynastka (St. 
Siełański) r 

Apello: „Wrzos“ (Cwiklińska, Zell 

werowicz, Wysocka). 

Atlantic: „Kościuszko pod Raciawi: 
cami“ (Barszczewska, Zacharewicz 
Białoszyński). 

Dem Żołnierza: Kapitan Taylor (Ge 
wy Cooper, George Roft 

LOPP: Ich stu, ona jedna. 

Muzeum: „Będzie lepiej“ (Szczepk, 

Tońko i Strońć). Ponadto do» 
datki. 

Fromień: „Mężczyzna doskonaly: (F. 

Flyn ,J. Blondeli). 

Stella Panna Pietruś (Olga Czecho* 
wa). 

Sztuka: „Strezlec z Bengali (Shiriey 

Temple). 

Uciecha Fortancerki 

Wanda Manewry huzarskie 

FOTOPLASTICON Szczepańska 5 
„Wystawa Światowa w Paryżu 
1937* część MI. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Kraków do 


„Dyscypliny“ Średniowieczne 


przed Sadem $ 


Dnia 30 kwietnia 1938 r. odbyla 
sie w Ropczycach na sesji wyjaz:lo* 
wej Sądu Okręgowego w Tarnowie 
pizez Sędzią S. O. Drem Królem roz 
prawa przeciw Ks. Mikołajowi Pie: 
churze, proboszczowi w Brzezinach, 
oskarżonemu o nadużycie władzy u: 
„rzędowej popełnione przez 'to, iż ja 
ko katecheta bił ucznia niel. Śliwę. 
Oskar. ksiądz przyznał się do zarzu* 
conego mu czynu, oświadczając. iż 
,karcił ucznia w celach wychowawe 
„czych, uderzając go trzciną z wikli: 
„ny po ręce i że jest to zgodne 2 jego 
sumieniem oraz zaznaczył, że będzie 
tak postępował dalej, ilekroć uzna 
za zgodną ze swym sumieniem kos 
nieczność tego rodzaju karcenia ucze 
nia w celach dydaktycznych. Niel. 
Sliwa: podkreślił w swych zeznaniach 
że z religii miał dostatecznie, bo 
„nie wchodziła mu do głowy”, że je” 
dynie ksiądz proboszcz go bił i dla: 
tego też uciekł ostatecznie ze szkoły, 
ze VI. kl. szkoły powszechnej. Zda- 
rzała się, ze na skutek bicia puchła 
mu ręka. Ojcie ucznia zeznał, że syn 


o5 R E GETZ 
LISTY DO REDAKCJI 


Szanowna Redakcjo! 

Wobec nieprawdziwych pogłosek, 
jakie zaczęły kursować po zgonie 
mego Męża Ś.p. Senatora dr. Emila 
Bobrowskiego, proszę o umieszcze- 
nie następującego wyjaśnienia. | 

l. S.p Senator Emil Bobrowski 
wyznania nie zmienił — był rzyn- 
skim-katolikiem 

2. Władze kościelne rzym.-kat. 
odmówiły udziału w pogrzebie. 

3. Wobec tej odmowy zwrócono 
się do proboszcza ewangielickiego 
ks. dr. Niemczyka, który bezintere- 
sownie i serdecznie pośpieszył z 
oddaniem chrześcijańskiej posługi 
Zmarłemu. 

Kraków. 


Bronisława Bobrowska 


eunin ia n ndate E] 
Radio 


PONIEDZIALEK, 9 maja 193% 

11.15 Audycja dla szkół: 1. „Życie na 
dnie oceanu* pogadankę wygł. Dr Michał 
Siedlecki, Prof. U. J. 2. Utwory Piotra 
Czajkowskiego (płyty). 11.40 Drobne war: 
sztaty wytwórcze. 13.45 Muzyka. 15.05 
Audycja dla dzieci: a) skrzynka w opr. 
Krystyny Krupińskiej, b) „Jak Antek spra: 
wil cud* słuchowisko Marii Kędziorzyny 
w wyk. zespołu dziecięcego. 16.15 Serena: 
dy i romanse — koncert w wyk. ork. pod 
ayr. Tadeusza Seredyńskiego. 17.00 Pierw» 
sza transatlantycka audycja radiowa, oude 


| czyt wygł. Wacław Frenkel. 17.15 Arie 


pieńni i utwory fortepianowe. Wykonaw» 
cy: Oksana Curkowska (fort. — ze Lwowa) 
Gława Gogojewicz (mzsopr) i Władysław 
Raczkowski (akomp. — z Poznania). 18.40 
„Potworki i dziwolągi w świecie zwierze: 
cym“ wygł. Inż. Władysław Muller. 19.30 
Dyskutujmy: „O zwalczaniu  żebractwa”. 
dialog w opr. Olgi Ustupskiej — Wróbe 
lewskiej. 20.00 Koncert rozrywkowy. Wy: 
konawcy: zespół salonowy Rozgł. Poznań: 
skiej, „Piątka Poznańska" pod dyr. Mario: 
na Obsta, Maria Dowbór (sopr), Helena 
Sękowska (cytra), Juliusz Bieńkowski (ie: 
nor) i Wład. Raczkowski (akomp.). 21.40 
Nowości literackie omówi Leon Piwiński. 
22.00 Koncert symfoniczny w wyk. ork. 
PR. pod dyr. Tomasza Kiesewettera 23.00 


Muzyka. 
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nie przyznawał się do tego, że ksiądz 
bije go w szkole, że jednak „sępniał* 
w dniach, w których miała być relie 
gia, ostatecznie wrócił raz wcześniei 
do domu, zasłaniając się bólem brzu” 
cha, w następny dzień oddalii si; z 
domu rano i więcej nie wrócił. Na 
skutek poszukiwań Policji, xtórej 
ojciec doniósł o zaginięciu dziecka, 
odnaleziono go na służbie w Dębicy, 
gdzie też i dotychczas pozostaje. Poe 
lic wyjaśnił chłopak powód uciecz* 
ki z domu obawą przed karceniem 
go biciem przez księdza, co spowo: 
dowało dochodzenia. B. 
szkoły podniósł w swych żeznaniach 
że pokrzywdzony był uczniem spoz 
koinym, uczył się jednak raczej pa* 
mięciowo jak rozumowo. Bicie dzie: 
ci w szkole jest zakazane. Prokurator 
domagał się zasądzenia. Sędzia wv- 
dał wyrok uniewinniający. motywu” 
jac tym, że oskarżony nie miał za* 
miaru zadania uszkodzenia cielesne: 
go pokrzywdzonemu, lecz miał za” 
miar wychowawczy moralnego pod: 
niesienia ucznia oraz podwyższonia 
poziomu jego wiedzy. Przeciwko wy 
rokowi temu zapowiedział prokurae 
tor apelację. — W zasadniczej tei 
sprawie wypowie się zatem Sad 
Apelacyjny. 

m] 
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eczZora... 


UPOŚLEDZONY MĘŻCZYZNA... 


Świat mody od wieków, czyni e..gancji 
męskiej niewypowiedziana krzywde, Zda» 
wałoby się, że moda interesuje się tylko 
wyłącznie sprawą płci pięknej. 

Łatwo jednak można się przekonać, że 
dział mody męskiej „obfituje“ także w naje 
wytworniejsze modele. Weźmy dla przykła- 
du obuwie, a dość jest przejść ulicą Stas 
rowiślną 17 vis = a vis kina Uciechy. i og: 
lądnąć wystawy znanego mag. Obuwia 
Braci Klein, a zdanie nasze zupcinie zmie: 
nimy. 

W mag. Obuwia Braci Klein Starowiśl: 
na 17, są stale na skladzie po cenacl. przye 
stępnych najnowsze modele jak: obuwie 
wiosenne w bogatej skali odcieni, higienicz= 
ne pantofle, przewiewne, kombinowane 
plecionki z fabr. krajowych i zagr. Oto 
nikła zaledwie kolekcja eleganckiego obw 
wia, którą popularny magazyn Braci Klein 
w Krakowie przygotował dła Panów. 


Na ul. Floriańskiej samochód ja- 
dący całą parą najechał na rowe- 
rzystę Uleszyna Władysława. Uie-. 
szyn doznał złamania nogi. Zawez 
wane pogotowie przewiozło go do 
szpitala Ubezp. Społ. 

u 


Pod restauracją Szymona Rosego 
przy ul. Friedleina | w Krakowie 
wybuchła petarda. Na wskutek wy- 
buchu w restauracji wyleciało 5 
szyb. Sprawcy podrzuczenia petar- 
dv zbiegli. Policja wszczęła docho- 
dzenia. 


"ZPODWOJNA WATA ESKULAP’ 


y a 


Wczoraj wieczorem odbyło się 
w domu „Wisła“ w siedzibie lu- 
dowców przy ul. Radziwiłowskiej 
23 tradycyjne jajko Polskiej Aka- 
demickiej Młodzieży Ludowej (sek- 
cja akademicka „Wici”) oraz inteli- 
gencji ludowej. Uroczystość odbyła 
się w atmosferze podniosłej przy 
tłumnym udziale akademików lu- 
dowców i krakowskiej inteligencji 
ludowcowej. W uroczystości wzięli 
udziął: kurator PAML. prof. U. J. 
dr A. Vetulani, prof. dr. Pilch, dr 
Grodziski, b. Insp. Pracy dyr. Fran- 
ciszek Czarnecki oraz szereg dzia- 
łaczy Str. Ludowego z mgr. Mierz- 
wą na czele. 


NIGDY JEDEN 
uniwersalny puder, nie uczyni za 
dość wymogom higieny skóry, z po 
wodu różnorakich jej właś wośc:. 
Cera n. p. skłonna do połysku, po* 
rów, wągrów: a Zatem tłusta v.laście 
wość, wymaga odtłuszczającego pu* 
dru higienicznego Dra Lustra, nato* 
miast prawidłowa i sucha — Dra 
Lustra, pudru egzotycznego. 


A 


Tradycyine jaiko 
młodzieży i inteligencji lud. 


W przemówieniach podkreślono 
m. i. dążenia do przejęcią odpo- 
wiedzialności za losy państwa przez 
masy chłopskie, dotychczas odsu- 
nięte od udziału we współgospodo- 
rowaniu państwem. 

E p 0 Oj 
„4 Klubu Stowarzyszeń Kobiet (Loretan: 
ska 16). 

W poniedzialek 9 bm. o godz. 7:me, 
odbędzie się zebranie członkiń, na którym 
p. Dr Krystyna Pieradzka zda sprawę z 
przebiegu konferencji  referentek spraw 
międzynarodowych, poświęconej Ww. Brys 
tanii oraz sprawom organizacyjnym Fedes 
racji“. 

e DEO OE EROAWA 


JOZEF HOFMANN 
sławniejszych pianistów współczesnych, kió 
rego koncerta są zawsze prawdziwą sensas 
cją artystyczną, wystąpi w Krakowie tylko 
ieden raz, a to we wtorek, 10 tm. w Sias 


jeden z najs 


rym Teatrze. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Zastępczy powsz. obowiązek 
wojskowy a świadczenia 
chorobowe 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych po 
daje do wiadomości, że umowa o 
pracę lub stosunek służbowy nie 
może być przez pracodawcę wypo 
wiedziany ani rozwiązany z powodu 
powałania pracownika do wykony- 
wania pracy z tytułu fzastępczego 
powszechnego vbowiązku wojsko- 
wego, jako też w czasie pomiędzy 
pomiędzy chwilą powołania a chwi- 
lą odbycia przez pracownika tego 
obowiązku, 


W konsekwencji więc uznać nale 
ży, że nie ustaje w tym okresie 6- 
bowiązek ubezpieczenia pracownika 
jak również prawo jego do świad- 
czeń ubezpieczeniowych. 


Z powyźszych względów ubezpie- 
czalnie społeczne obuwiązane są do 
udzielania na zasadach ogólnych 
świadczeń w zakresie ubezpieczenia 
na wypadek choroby i macierzyń 
stwa ubezpieczonym jl b członkom 
rodzin w okresie wykonywania przez 
ubezpieczonych pracy z tytułu za- 
stępczego powszechnego obowiązku 
wojskowego bez względu na to, czy 
choroba zwzględnie niezdolność do 
"pracy połączona chorobą pozostaje 
w związku przyczynowym z wyko- 
nywaniem zastępczego obowiązku 
wojskowego. 
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Pociągi popularne w maju 


W ciągu maja r. b. Liga Popie- 
rania Turystyki projektuje zorgani- 
zowanie tylko jednego pociągu po- 
pularnego z Warszawy. Przewidzia- 
ne jest mianowicie zorganizowanie 
pociągu z Warszawy do Gdyni na 
czterodniową wycieczkę. 

Wyjazd z Warszawy nastąpić ma 
w dniu 25 maja r. b, pobyt w Gdy- 
ni obliczony na 26, 27, 28 i 29 ma- 
js r. b. Cena przejazdu w obie 
rstony wyniesie zł. 22.50. 


Komu w braku rodzinie przy- 
sługuje zasiłek pogrzebowy ? 


Zasiłek pogrzebowy z ubezpiecze 
nia emerytalnego pracwników umys- 
łowych przysługuje osobie, która 
w braku osób uprawnionych do 
świadczeń emerytalnych po zmaiłym 
ubezpieczonym sama, nie posiadając 
prawa do tych świadczeń, udowod- 
ni, że poniosła „koszty pogrzebu 
zmarłego. 


Celem uzyskania zasiłku należy 
złożyć odpowiednie roszczenie du 
właściwej ubezpieczalni, załączając 
następujące dokumenty; 1) legity- 
mację ubezpieczeniowa, wydaną 
przez ubezpieczalnię społeczną i ew. 
karty ubezpieczeniowe z b. zakła- 
dów ubezpieczeń społecznych; 2) 
świadectwo zgonu ubezpieczonego; 
3) świadectwo właściwej władzy 
administracyjnej państwowej lub 
komunalnej, stwierdzające, że zmar 
ły nie ;pozostawił współmałżonka, 
sierot ani rodziców, pozostających 
na jego utrzymaniu; 4) rachunek 
kosztów pogrzebu, wystawiony na 
nazwisko zgłaszającego roszczenie. 


Coraz więcej kin w Paryżu 


Paryż liczy obecnie dokładnie 329 
kinematografów w samym mieście, 
razem zaś z peryferiami stolica 
Francji posiada 556 kino teatrów 
W r. 1935 znajdowało się w śród- 
mieściu 276 kin, a na peryferiach — 
223, w ciągu trzech zatem lat przy- 
było 57 nowych kino teatrów. 

Z ogólnej liczby kinematografów 
25 kin paryskich poświęconych jest 
wielkim premierom, t. zw. exclusi- 
vites, co u nas nazywają „zero-ekra 
namı“. Kina te mieszczą się prze: 
ważnie na Champs Elvsses lub na 
wielkich bulwarach 'Madeł ine, Ca- 
pucines, Italiens i tp.) 


Tam, gdzie się kończy rozum 


JE ( 


Ludzie z domu obłąkanych 


Cóż można wiedzieć o psychologii obłąe 
kanych? Na jakich podstawach można o» 
pierać przewidywania o postępowanin lu» 
dzi, których wstrząs jakiś tragiczny albo 
choroba wytrąciły z normalnego biegu 
myśli? 

Nad tymi zagadnieniami głowią się le» 
karze specjaliści. Kiedy myśl jest wypas 
czona do tego stopnia, że pociąga za sobą 
miebezpieczeństwo dla otoczenia, izoluje się 
człowieka od społeczeństwa w zakładach 
specjalnie na to przeznaczonych. Tam wie: 
dza lekarska wysila się, aby nadwyrężone 
zwoje mózgowe doprowadzić do porządku. 
Niestety rzadko się to udaje i nawet jeżeli 
ktoś stamtąd wychodzi, jako uleczonv, bare 
dzo często powraca. Niewinne napozór us 
podobania czy przekonania, spowodowane 
„anormalnością* myślenia, przeradzają się 
przy lada oporze w furię, zagrażającą życiu 
obecnych, 

Wciąż szuka brylantów 

Oto kilka przykładów z jednego z wiel: 
kich zakładów dla psychopatów. 

Były porucznik armii uroił sobie, *e 
zostanie bogatym. Pieniądze przeciez lcżą 
na ulicy, trzeba je tylko umieć znaleźć. 
Najłatwiej znaleźć brylant, tylko zwykli 
ludzie nie umieją szukać. W każdym kae 
mieniu może być brylant ukryty. Zaczął 
więc znosić do domu pełne kieszenie kas 
mieni. A kiedy domownicy zaczęli mu iłu. 
maczyć, że jest w błędzie, że u nas nie ma 
brylantów, rozbił całe urządzenie domowe, 
i rzucił się z nożem na żonę. Ledwie unike 
nęła śmierci. 

Przewieziono go do zakładu obłaka» 
nvch. Tutaj doskonale się czuje i jest zu» 
pełnie zadowolony. Nikt mu nie przeszka» 
dza zbierać kamieni. Znosi je i znosi, roz» 
łupuje i bada. W nocy kiedy śpi, oielęg= 
niarz wypróżnia mu kieszenie Rano star: 
szy pan wie tylko. że wczoraj bryłantu nie 
zrajezł. I znowu ma szukać. Tak szuka 
już osiemnaście lat. 

Jaszczurka spaceruje po kiszkach 

Korespondent wielkiego dziennika, czło- 
wiek bardzo inteligentny, dostał się do za- 
kładu, bo sobie wyobraził, że w czas:e snu 
wpełzła mu przez usta do żołądką jaszczur» 
ka, chowa sią tam i spaceruje mu po kisz» 
kach. Kiedy go wyśmiano, zaczął strzelać 
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do otoczenia. W zakładzie chwysone się 
starego, wypróbowanego sposobu: wypome 
powano mu żołądek i do naczynia wpue 
szczono jaszczurkę. Uspokoił się na pewien 
czas, tak, że wypuszczono go ze szpitała. 

Po paru tygodniach powrócił sam, tłu: 
macząc. że stara jaszczurka złożyła mu w 
żołądku jajka, z których wykłuły się jasz: 
czurzątka, i harcują mu po kiszkach. Po» 
został w zakładzie, pisząc od czasu do cza» 
su świetne artykuły, którymi pobyt w za» 
kładzie całkowicie opłaca. 

Częstym objawem pomieszania zmysłów 
jest słyszenie głosów z powietrza. Głosy 
te prześladują biedaka zrazu rzadko, po» 
tem coraz częściej, potem bez przerwy 

Znany profesor matematyki, sława w 
swoim fachu, pewnego dnia usłyszał głoe 
sy, które mu wymyślały najobrzydiiwszymi 
wyrazami. Był właśnie w trakcis pisania 
dzieła wielkiej wartości naukowej Godzi» 
nami siedział z palcami w uszach, by tych 
głosów nie słyszeć į skupić myśli nad tee 
matem pracy. Napróżno — głosy wciąż mu 
przeszkadzały. Co gorsza, sen nie przynosił 
mu ulgi, bo głosy nie dawały mu zasnąć. 
Mizerniał i chudł z dnia na dzień w cięż: 
kich męczarniach. j i 
8 Rozmowa zza grobu 

Pewien młody człowiek, początkujący 
urzędnik, utrzymywał ze swej skremniute 
kiej pensji matkę. Kochał ją nad życie. Pew 
nego dnia staruszka zmarła, bez cierpicś, 
bez choroby, ot na starość. Syn był nie» 
pecieszony. Codziennie chodził na grob, 
by się tam wypłakać. 

Pewnego dnia usłyszał głos swej matki 
i odtąd rozmawiał z nią bez przerwy: w 
domu, na ulicy, w biurze. Od lat już sie: 
dzi w domu obłąkanych. Czuje się szczęś: 
liwy, bo nikt mu nie przeszkadza rozmae 
wiać z matką. 

Pewien obłąkany słyszał głosy zwierzę: 
ce i widział ciągle dzikie zwierzęta dokoła 
siebie. Wieczorem pielęgniarz, który spraw» 
dzał, czy wszyscy się ułożyli do snu, zwra: 
ca się do chorego z zapytaniem: 

— No, prawda, że lepiej? Słyszy pan 
jeszcze te niesamowite ryki? Widzi pan 
dzikie zwierzęta? 

— Tak — odpowiada chory — ale tyl- 
ko wtedy, gdy pan podchodzi du mnie. 


Tajemnica zabrana do grobu 


W miejscowości Po, w wieku 69 lat 
zmarł komendant Louis Lespinasse inwali: 
da wojenny, piastujący w latach 1919--1925 
stanowisko dowódcy twierdzy Verdun ze 
specialna misją, a mianowicie pokazywał 
on i objaśniał głowom państw, ministrom 
1 wpływowym osobistościom w jaki spe% 
sób odbywała się bitwa pod Verdun. W 
listopadzie 1920 r. Lespinasse'a spotkai nies 
zwykły zaszczyt. Wybrał on z ośmiu pól 
bitewnych szczątki żołnierza, które zostały 
pochowane w ziemi pod Łukiem Tuiumfale 
nym w Paryżu. 

Teraz można. zdradzić tajemnicę Lesnie 
nasse'a. Wiedział on skąd przywiczione 


zostały groby, Aby tajemnica została za» 
chowana trzykrotnie zmieniał ludzi usta: 
wiających groby w verduńskiej fortecy 

I osiągnął to, że każda matka, ka*da 
żona zabitego na froncie Francuza, prze» 
chodząc obok Mogiły Nieznanego Żołnie» 
rza, pomyśli sobie: tu spoczywa mój syn 
albo mąż. 

Żaden człowiek we Francji prócz ko» 
mendanta nie wiedział skąd zostały przy» 
wiezione szczątki Nieznanego Żołnierza, 
czy z Szampanii, Flandrii czy też z Alzacji. 

Komendant Lespinasse zabrał ze sobą 
do grobu tę tajemnicę. 
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Mierwykły sposób pisania 


Opinia publiczna w Chicago zaintere» 
sowała się ostatnio wypadkiem mlodego 


ucznia Franka Balek, który przez szereg 
lat doprowadził do rozpaczy swoich nau» 


czycieli, albowiem w żaden sposób nie 
mógl sobie przyswoić sztuki pisania. Ponier 
waż matka Franka jest mańkutem, poleco» 
no Frankowi, aby zaczął pisać lewą ręką: 
zaczął obracać kartkę papieru na wszyste 


kie strony, aż w końcu odwrócił ją. 


Obecnie Frank pisze dosyć biegle z pras 
wej strony ku lewej zaczynając u dołu 
strony. Jego nauczyciele pogodzili się w 
końcu z rym faktem i chcąc odczytać j.go 
ćwiczenia odwracają jego zeszyt. Psychia: 
trzy amerykańscy, którzy zainteresowali 
się tym wypadkiem doszli do wniosku, ze 
jest to rodzaj sterosymholizmu. Jak twier: 
dzą uczeni, każde dziesiąte dziecko zdra« 
dza symptomy sterosymbolizmu w uinniej» 
szym lub większym stopniu. 


Czy ten wariat był chory w tej chwili? 

Jednym z najcięższych wypadków wio» 
dących prosto do domu obłąkanych. jest 
mania wielkości. Ten jest bohaterem kinos 
wym inny wielkim uczonym, inny espos 
tycznym . wodzem. Najskrytsze marzenia, 
nie zrealizowane, wydobywają się wbrew 
woli na zewnątrz. W unormowanvm spos 
łeczeństwie nie ma dla nich mieisca -~ 
chyba, że są zrealizowane... 


w 
Dzień Matki 

Jest takie jedno słowa, które zawiera 
w sobie całe ciepło, całą tkliwość życia. 
Słowo, które jest pierwszym. jakie wypc= 
wiadamy... Słowo, do którego wracamv tak 
często w ciągu naszego życia w cliwilach 
radości i rozterki, wśród uśmiechów i fcz.. 
Słowo, z którym na ustach niekiedy umiesz 
Słowo „matka”... 


ramy.. 

Któż zliczy poświęcenia i ofiary, jakie 
dla każdego z nas poniosła jego matka? 
Są matki, co pracują ponad siły, rujnują 
sobie zdrowie, byle dziecku zapewnić wy» 
kształcenie, a tym samym lepszą przysze 
łość. Sq inne, co dosłownie od ust sahie 
odejmują, byle ich dzieciom na niczym nie 
zbywało. Są i takie, co w nieogrzancj 1zs 
bie na własnym ciele suszą jedyną koszul» 
kę swego dziecka, by miało ją rano czv» 
stą i ciepłą... 

Matka wszystko zrozumie, wszystl. w%: 
baczy. Jest najwierniejszym przyjacie:em 
najmocniejszym oparciem, najlepszą uciecze 
ką 3 

Mówimy często, że nie ma rzeczy ı nte 
ma ludzi niezastąpionych. Tak. Za wyjśste 
kiem matki. Jej miłości, jej opieki nik: nig» 
dy dzieciom zastąpić nie jest w stanie. 

To też najwięksi. naigenialniejsi nawet 
ludzie jakże często u matek swych szukali 
oparcia i pociechy w ichwilach załataań 
czy rozterki, jakże często radzili ich się . 

„Gdy jestem w rozterce z soba, glv 
wszyscy są przeciwko mnie, gdy wokoło 
podnosi się burza oburzenia i zarzutów, 
gdy okoliczności nawet są pozornie wroz 
gic moim zamiarom — wtedy pytam się 
samego siebie, jakby matka kazał, mi w 
tym wypdku postąpić i czynię to. co Uwa: 
żam za jej prawdopodobne zdanie, za jej 
wolę — już nie oglądając się na niz" -- 
pisał Józef Piłsudski. 

Nic zatem dziwnego, że myśl rzucona 
pizez Amerykankę. Annie Jarvis, aby za» 
sługi i trudy matczyne uczcić specjalnym 
obchodem, urządzonym przez dzieci, aby 
wybrać jeden dzień w roku i poświęcie go 
całkowicie matce — przyjętą została z wiels 
kim uznaniem. Pierwszy tego rodzaju obs 
chód odbył się w Chicago jeszcze przed 
wojną. W roku następnym podobn= ot» 
chody odbywają się już w wielu innvch 
miastach Ameryki Północnej. 

Idea ta w Polsce zdobyła sobie ol5rzv» 
mią popularność wśród najszerszych rzesz 
naszego społeczeństwa. Postanowiono też, 
aby obchód „Dnia Matki* odbywał się w 
miesiącu maju. 

Ale nie tylko w cbchodach, choćby 
nainiękniejszych, wyraża się ide1 „Dnia 
Matki“. Chodzi przecież i o to, abv mło» 
dzież kazała swe uczucie dla matki prze: 
de wszystkim na terenie domu, w rodzinie. 
Aby w dniu tym wytworzyła ciepłą atmos» 
fere... Jedne więc dzieci ofiarowuija swym 
matkom drobne upominki, inne nie pozwa» 
lają jej w dniu tym pracować, same sprzą» 
tają izbę. gotują obiad itp. 

„Dzień Matki podnosi 
znaczenie i powagę matki w pojęciach mło» 
dego pokolenia. Umacnia tym samym zaSa» 
dẹ rodzinyę a więc spełnia ważny obowią« 
zek społeczny. 


niewatpliwie 


„Paris Soir“ zasnieszcza niezwykle cies 
kawy reportaż swego korespondenta z Wie 
dnia, według którego kanclerz Schuschnigg 
przebywa w dalszym ciągu w pałacu Bel- 
vedere w Wiedniu, pod strażą hitlerowskich 
sztafet ochronnych. 

Niejednokrotnie — pisze korespondent 
„Paris Soir“ p. George Oudard — gicrowas 
Ry ciekawością, wybierałem się na Prinze 
'Eugenstrasse, by znależć się w pobliżu stas 
Tych murów, otaczających ogród zamku 
Belvedere. Szoferowi kazałem oczekiwać 
mnie na rogu Javjuingassg. On jednak, 
choć czynił wrażenie cziowieka zupcinie 
abojętnego, odgadnął dokładnie mój za: 
miar į pewnego razu rzekł do mnie: 


— On tam więcej nie przebywa. 
Tym „on* był Schuschnigg. 


Spokojnym krokiem zbliżałem się do 
tego starego jednopiętrowego budynku. Po 
lewej stronie widać drewnianą bramę, pos 
malowaną na żółto o charakterze omal że 
wiejskim. Po prawej stronie podwójne kras 
ty, zaopatrzone w małe okienko. 


OSTATNIE PÓŁ GODZINY 

Przez tę kratę zajechało dnia 11 marca 
o godz, 9stej wieczór auto zdymisjonowa: 
nego kanclerza, któremu towarzyszył jego 
adiutant, Bartl. Oczy Schuschnigga były 
jeszcze czerwone od płaczu. Jego adivtant 
biady był jak trup. Tylko przez półtorej 
godziny Schuschnigg, jakkolwiek zwycię: 
Żony, był jeszcze człowiekiem wolnym. 
Mógł ucickać, ale nie chciał. Przed urzęe 
dem kanclerskim czekało auto, które miało 
odwieźć go na lotnisko w Aspern. Schu» 
schnigg odmówił i kazał się zawieźć io 
domu. Ale od tej chwili z domu **9 już 
nie wyszedł. 


UWIĘZIONY 

Po godz. I0:ej wieczorem młodzi hitles 
rowcy, którym w pośpiechu wręczono kae 
rabiny, otoczyli pałac Belveder i zajęli 
«gród. 

W sobotę, [2 marca dokoła pałacu peł- 
niło już straz około 200 młodzieńców, o 
aroganckim, wyzywającym obliczu. 

Tego dnia mówiłem z dwoma hitlerow» 
cami, którzy pilnowali Belvederu i pełnili 


jax rozpoznaje sie 
z pisma uczucie 
temperamentu 


Staraniem Towarzystwa Krzewienia Świa 
domego Macierzyństwa i Reformy Obycza: 
jów odbędzie się w poniedziałek o godz. 
19.30 w sali odczytowej przy ul. Dunajew: 
skiego 7, odczyt Fmila Dalewskiego p. t. 
„Jak rozpoznaje się z pisma uczucie, tome 
perament, zmysłowość?*. Po odczycie grae 
fologiczna ocena probek pisma przyniesto* 
nych przez słuchaczy, 


Jeńcy z wojny świste- 
wej na Syberii 


Od lat krążą wersje jakoby na Syberii 
istniały po dziś dzień obozy jeńców. Pee 


wien żołnierz austriacki Paweł Rudolf z 
Neunkirchen, który przybył niedawno do 
swojej siostry do Tirany na nowo zaczął 
głosić tę legendę. 

Wzięty do niewoli w Galicji w 1916 r. 
Rudolf pracował w całym szeregu obozćw 
dla jeńców zarówno na Syberii jak i w 
Mongolii środkowej. Na krótko przed swą 
ucieczką pracował przy budowie fortyfi+ 
kacji na granicy Mandżurii. 

Rudolf twierdzi, że armia 70 tys ludzi, 
których od lat uważa się za nieżylących 
we własnej ojczyźnie, żyje po dzień dzis 
siejszy w Rosji Sowieckiej. Niektórzy z 
nich znajdują się w obozach i używani są 
do najcięższych prac. Inni znów wiodą zy: 
wot osadników, pożenili się, założyli ro= 
dziny, zapominając całkowicie o kraju z 
którego pochodzą 


| 
| 


bramie pałacu, Pytałem ich, 
czy kanclerz znajduje się wewnątrz. A ode 
powiedź ich brzmiała: 

— Kanclerz jest w urzędzie kancierskim 

Skorygowałem zatem pytanie. 

— Chodzi mi o Schuschnigga. 

— Śchuschnigg? Nie znamy takiego. 


służbę przy 


> Jak to? Przecież dopiero wczoraj... 

Ale oni mi wyjaśnili, że to „wczoraj“ 
nałeży już do zamierzchłej przeszłości. 

Na drugi dzień znowu wróciłem na to 
miejsce. 

— Czy mogę zobaczyć ekskanclerza 
Schuschnigga — zapytałem? 

— Nie zobaczy go już pan nigdy -— 
odpowiedział mi suchym głosem młody 
funkcjonariusz. 

AŻ DO PROCESU 

A jednak widziałem go mimo wszystku 
$ dni temu. Tak jest, zaledwie 8 dni temu, 
widziałem Schuschnigga. 

Zasiągnąłem najpierw języka u pewuej 
wysoko postawionej osobistości nazistycze 
nej, która mi udzieliła następujących ine 
formacyj: 

— Schuschnigg więziony jest w swym 


pałacu, którego przedprocesem nie opuści. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


ST SCI 


Wraz ż nim znajduje się tam jego ojciec, 
emerytowany oficer armii cesarskiej, Ma- 
bia Czernin, jego narzeczona — wszelkie 
pogłoski o ślubie Schuschnigga są niezgoe 
dne z prawdą — jego adiutant Bartl, któ: 
ry może odejść, kiedy tylko tego pragnie, 
dawna jego kucharka i, zdaje mi się jeszś 
cze jedna osoba ze służby. 


Z SĄSIEDNIEGO DACHU 

A tydzień temu, kiedy pogoda była pię: 
kna, choć wiał ostry wiatr, wydostałem się 
na dach domu położonego przy Jasquin: 
Gasse skąd widać dokładnie aleje ogrodu 
belvederskiego, prowadzącą do mieszkania 
Schuschnigga, które z ulicy jest zupełnie 
niewidoczne. 


Czekałem conajmniej, dwie godziny, -C? 
chwilę myślałem sobie, że jednak jakiś przy 
czajony obserwator może mnie tu zauwa: 
żyć. A nagle... 

Nie widziałem, kiedy Schuschnigg wy: 
szedł z domu. Zupełnie niespodziewanie 
zauważyłem go już w ogrodzie. Wzrusze: 
nie moje było tak siine, że zapomniałem zał- 
kiem o tym, że mam przy sobie lornetkę. 
Pochyliłem się naprzód, chciałem zbliżyć 
się, chociażby jeszcze o 4, 5 metrów, które 


REG cofa 


USCHNIG( 


? 


dzieliły mnie od brzegu dachu, ale obawa, 
że chociażby przed jedną sekunde, stracę 
go z oczu, nie pozwoliła mi ruszyć się 2 
miejsca. Blady, wstrząsnięty do głębi patrza 
łem. 


SAMOTNY SPACER 


Schuschnigg nosił, ciemno popie'ate wa 
branie i przechadzał się po ogrodzie, bez 
nakrycia głowy. Poznałem go z tyłu po 
charakierystycznej giowie. Kroczy powoli. 
Jego plecy były trochę zgrabione Gdy 
doszedł do końca alei, odwrócił się. Teraz 
widziałem go doskonale. W tej chwili ode 
dalony był ode mnie zaledwie o 200 mee 
trów w linii powietrznej. Palił papierosa. 
Nie zatrzymał się ani przez jedną sekundę. 
Patrzał przed siebie, a wzrok jego nie spo» 
czął na żadnym przedmiocie. Zdawało się 
jak gdyby pogrążony jest w myślach Po 
jakiejś chwili wyjął papierosa z ust, zapa» 
lit od razu drugiego i rozpoczął na nowa 
swój monotonny spacer. 


Trwało to przez 10 minut. Potem nagłe 
s\eirowal swe kroki ku mieszkaniu. Widzia= 
łem go teraz z profilu. Dym z papierosa 
przesłaniał go delikatną mgłą. ` 

Po chwili Schuschnigg znikł 
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Berr 


hora krawcowa, jako córka pana generala 


nabierała naiwnych na prowincji 


TARNÓW. Do Tarnowa brzyby- 
ła przed kilku zaiesiącami, skoliga- 
cona z najwyższymi osobistościami 
w Połsce, córka generała, wdowa 
po pułkowaiku, właścicielka 
nowych włości w Rosji, 
Katarzyna S5akowicz, i tak przeils*: 
wiła się właścicielce mieszkania |o- 


milio- ' 


58 - letnia. 


zefie Baran (ul. X. Sanguszków 13). | naście złotych 


że taką oso- 
miejsca odpo- 


Mc też dziwnego, 
bistość otoczono z 
wiednim respektem. Ponieważ pani 
Sakowicz chwilowo, gotówkowo nie 
była dysponowana a potrzeboważa 
codziennie na telefony do Warszawy 
chętnie jej po kilka ew, po kilka- 


ao 


Rzecz o grzeczności 


„To człowiek znający się na rzeczy” — 
mawiano w dawnej Polsce o człowicku ue 
kładnym, umiejącym się znależć w każdej 
sytuacji życiowej. Od słowa krzeczy utwoe 
rzono określenie grzeczny, Uprzejmość i 
grzeczność jest jedną z podstawowych cech 
cywilizowanej społeczności ludzkiej. Z grze 
cznością i uprzejmością łączy się cecha go» 
ścinności. Z trzech tych cnót słynęli dawni 
Polacy, jak i w ogóle Słowianie. Uosobies 
niem najpełniej pojętej grzeczności są Ane 
glicy. Gentleman angielski to człowiex, któ 
zy w każdej sytuacji życiowej postępuje 
po rycersku. Szacunek dla kobiet i goto* 
vrość służenia słabszym w każdej trudnej 
sytuacji — jest jedną z podstawowych 
cech charakteru angielskiego, W Londynie 
można było niedawno widzieć starszego 
pana. ubranego w nienaganny żakicż i czar 
ny jedwabiście lśniący cylinder, kroczącego 
z uśmiechem przez jednię i wiadrem w rę: 
ku. Obok niego szła staruszka, właściciel: 
ka wiadra, której było za trudno | -zejść 
z wiadrem przez zuchliwą jezdnię. Jak róże 
norodne. są pojęcia dobrego tonu, łączące 
się z zachowaniem się » 'rzeczy, czyli grze» 
cznym, dowodzi przykład wspomnianego 
dopiero co gentlemana, który niosąc wiar 
dro w towarzystwie kobiety, trzymał przy 
„ym rękę w kieszeni. W Londynie to ucho» 
dzi, w Warszawie bodajże nie. Towarzy, 
sząc kobiecie, getleman angielski nie trzy, 
ma konwencjonalnie lewej strony, ale osła: 
nia towarzyszkę zawsze od tej strony, vd 
której może grozić niebezpieczeństwo. Idąc 
chodnikiem, zajmuje zawsze stronę jezdni, 
pozostawiając damie swobodną stronę chos 
dnika. 

Wspomnieliśmy 
ności, jaku jednej z cech narodowego chas 


poprzednio o gościn« 


cecha 
ta występuje u Bułgarów. Kiokolwiek wej» 


rakteru Słowian. Najpełniej bodaj 
dzie do domu bułgarskiego, czy i» jako 
interesent, czy jako gość, musi skosztować 
konfitur i kawy, po turecku podanej mu 
przez gościnną panią domu. Dopiero po 
tym tradycyjnym poczęstunku może gość 
przystąpić do wyłuszczenia celu swej wi» 
zyty. Uprzejmość kułgarska pozwala na to, 
że mąż idący w towarzystwie żony, dla za: 
znaczenia swej przewagi, idzi4 Hy kroki 
naprzód przed żoną. Tradycją wiekową ua 
$więcony ten zwyczaj nikogo nie razi. Klar 
sycznym krajem grzeczności noza Anglią 
jest Japonia, gdzie przyjęciu gościa *owae 
rzyszy szereg subtelnych ceremoniałów od 
powitania gościa przez panią domu, która 
na znak usłużności kłęka i dłońmi dotyka 
podłogi, do połączonego ze skomplilkowa: 
-nym ceremoniałem podawania herbaty. W 
Belgii uprzejmość znosi różnice stanowisk 
służbowych. Chłopiec biurowy, pezycho: 
, dząc rano do gabinetu szefa, wita go poz: 
drowieniem: „Dzień dobry panie Francisz» 
kul” i podjąwszy podaną sobie dłoń, przyj 
muje z uśmiechem pytanie szefa: „jak się 
miewasz Pawle?". Każdy naród wytwcrzył 
swoiste formy uprzejmości, będącej wyras 
zem pewnego ładu w stosunkach wzajeme 
nych, ładu, o którym mówi Mickiewicz: 
„Tym ładem domy i narody słyną, z iego 
upadkiem domy i narody giną“. I zawsze 
w okresach upadku kultury zanikała przej, 
mość. Widzieliśmy to wyraźnie po wielkiej 
wojnie. Są miejsca na świecie, gdzie jrszcze 
dziś w 20 łat po zakończeniu wojny, ue 
przejimość, będąca wykwitem prawdziwej 
kultury, rozwinąć się nie zdołała. 
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wypożyczano, tym 
bardziej, że przed kilku dniami, jak 
wspomniała, wygrała w Warszawie 
wielki proces o 15.0680 zł., które to 
pieniądze lada dzień ma etrzymać. 
Z pieniedzy tych obiecała pożyczyć 
p. Baranowej 12.000 zł aby sobie 
założyła w Tarnowie jakiś interes. 

Córka generałs chodziła codzien- 
nie do kościoła, robiła w ogóle wra 
żenie kobiety na wskroś uczciwej, 
z którą los się okrutnie obszedł. 
Gdv dowiedziała się, że córka pani 
Baranowej jest nauczycielką na Po- 
lesiu, ofiarowała swe usługi celem 
natychmiastowego jej przeniesienia 
do Tarnowa. Na znaczki stemplowe 
i na koszta telefonów do Marszałka 
Smigłego-Rydza, u którego miała 
bywać często na kawce, pobrała od 
p. Baranowe] znowu kilkanaście zł. 

Gdv żądane przez nią kwoty na 
koszta interwencji poczęły niewspół- 
miernie rosnąć. sprawa wydała się 
zięciowi p. Baranowej, p. Władvsła 
wowi Januszowi, podejrzaną, w wy- 


niku czego począł kroki -pani puł- 
kownikowej śledzić, Dzięki pilnej 


obserwacji, stwierdził, że pułkowni- 
kowa zupełnie do Warszawy nie 
telefonuje, przesiaduje tylko chwilę 
na poczcie. Pobożność jej również 
stanęła przed wielkim znakiem za- 
pytania—jak p. J. stwierdził, „córka 
generała* wchodziła do kościoła je- 
dnymi drzwiami, a wychodziła na- 
tychmiast drugimi. Gdy do tego 
wszystkiego, pewnego wieczoru po- 
częła obelżywie wyrażać się o Panu 
Prezydencie Rzplitej, zawiadomił p. 
„ o niezwykłym gościu policję. 
Stwierdzono, że p. „pułkownikowa” 
„właścicielka milionowych włości,” 
jest bezrobotną krawcowa, szukają- 
cą naiwnych na prowincji. 

Poc'ciwa staruszka stanęła przed 
sądem okręgowym, oskarźona o ob- 
razę Państwa Polskiego i cały sze- 
reg oszust. Po przeprowadzonej 
rezprawie, obfitującej w szereg ko- 
micznych momentów, skazał sąd 
Sakowiczową na l rok i 6 miesięcy 
więzienia za oba zarzucane jej prze 
stępstwa, ogłaszając wyrok łączny 
1 roku więzienia. 
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Rożne 


LEOPOLD STOFF KRAKÓW, STARO- 
WIŚLNA 28 poleca: płyty piekar- 
skle „ORIGINAL KERAM” 

„Elizabeth“ pod kier. 


KI M WIEKI ELI HOROWITZ 


długotrwałej asystentki berlińskiego inst. chir. 
kosm, ELFRIDY EHRENREICH, odmładza cerę 
usuwa radykalnie pryszcze, brodawki, i t. d. 
e= Najnowsze preparaty. 
Ceny niskie Porady bezpłatnie. 


ULICA JASNA 6. m. 7. TEL. 178-68 


Gabinet kosmetyczny 


a * 

PIANINA krajowe BETTING K. i A. 

FIBIGER w składzie fortepianów 
HELENY SMOLARSKIEJ 
Kraków, Sławkowska 4. 


Kursy Samochodowe — Kraków, 
Szewska 1. Prowadzone przez fa- 
chowców. — Prawo jazdy gwa- 
rantowane. Wpisy codziennie. 


Okazja! Suknię, płaszcz, kostium 
wózek dziecinny tanlo sprzedam 
Jasna 6. m. 7. 


Olej jadalny „Korona” do nabycia 
Agola Rafineria tłuszczów i olejów 
Spółka Z. O. O. Bielsko (Sląsk) 


Chcesz mieć towar doskonały, 
Zaufaj firmie: 


„PIERZOPUCH* 


Śarowidlka 19, vis a vis „Uciechy* 

Na składzie: pierze i puch z żywych gęsi 
Wsypy krajowe i zagraniczne. 

KOŁDRY PUCHOWE 1 WEŁNIANE 

KOCE, KAPY I NARZUTY 
WYPRAWY NIEMOWLĘCE 

Przyjmuje wszelkie reperacje w zakresten 

wchodzące. 


FORTEPIANY, PIANINA, STROI. 

KONSERWUJE najtaniej stroiciel 
Rom‘ Bożego Ciała 10 m 9. 

mum Telefon Nr 143-79. === 


LUKSUSOWO UMEBLOWANY POKÓJ 
łazienka, telefon, z wykwintnym 
utrzymaniem lub bez. 

Od 1 czerwca do wynajęcia. 
Kraków, Basztowa 23 m. 7 od 9—2. 


DentystaM FISCHER 


przeprowadził się 


1 Grodzkiej 43 na św. MARKA 33 (róg św.Krzyża) 
Teil. 189-05 


GOGEGSDGROGYDGOGOGROGIOGRO TS 


najwiekszy wybor 


OGŁOSZENIA: Rozmiar strony druku; 
Ceny ogioszeń w złotych; | strona w1 łamie za m/m zł 1.25 Tekst II —VIl strony zł 1. — Za tekstem zł 0.70 Nadesłane za imm w I «,m w l łamie zł 075 Nekrologi w tekście do 86 


m/m w 1 łamie zł 20:—, 2 łamach zł 30 — Ogł'szenia drobne za słowo O'10 Vla noszakuiątweh aey v draach z sowy» 005 
Z AZ ZY ZZ ZZ 
Drukarnia „Literacka* 


OKULARY LOTNICZE!!! 
== Okulary automobilowe 
— Ochronne dla spawaczy 


OPTYK GRÓSSLER 


KRAKÓW, UL, GRODZKA L., 4l. 
Telefon Nr 126 00. 


tawerny HBOKOGKOOKIGKYGEDBICSD GIG GEO) 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


NA SEZON WIOSENNY 


duży wybór parasolek i parasoli 
poleca wytwórnia 


„UMBRELLO'' KRAKÓW 
—— RYNEK GŁÓWNY 11 — — 


Uskutecznia reperacje solidnie i tanio 


DOUCO, LAKIERY do aut, specjal- 
ne lakiery do rowerów najtaniej 
„FARBOBLASK* Kraków, XXII. 
Kalwaryjska 29. 


PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Żurnale modelowe. 
Wykwintne wykonanie. 


LODOWNIE RZEŻNCZE — G0- 
SPODARCZE | T. P NAJWIĘ- 
KSZY WYBÓR SATTLER 
KRAKÓW, STRADOM 18 


CHORZY NA PRZGPUKDINĘ 


Długoletni Specjalista M. Landau 
Kraków, Dietla 44, i. p. wykonuje 
opaski przepuklinowe różnego ro- 
dzaju, Suspensoria. Opaski po ope- 
racji ślepej kiszki.Przyjmuje wszel- 
kie reperacje. Posiada liczne po- 
dziękowania. 


Rąiosłuchecze| Sensacja! Apae 
praty detektorowe wbudowany 
głośnik zł 1950. Głośniki dete- 
ktorowe zł 6-— Rowery męskie 
damskie — części. Wózki dzie- 
cinne — części. Rybołówstwo 
— Artykuły sportowe. Precvzy)- 
na naprawa. Dogodne warunki 
spłaty. 

Skład fabryczny „ZAMCZYK' 
Kraków, Kaiwaryjska 36. 


Prezerwatywy amerykańskie gwa- 
rantoewane tuzin 90, 1:50, 2:40. 3 zł 
Dyskretna wysyłka. Skład fabry- 
czny „Enzet” Kraków, Kalwa- 
ryjska 36. 


PARCELA 


Dobrze uzbrojona, blisko centrum 
okazyjnie do sprzedania. 
zam ZGŁOSZENIA EEE) 

KRAKÓW, UL. MAZOWIECKA 154. 


| EE A] |... „IWER a. | 
Rozpowszechnia,cie 


Prase 
ons ore 


niskie ceny!!! 


Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: Eugeniusz Mroczek. 


Wysokość 410 m/m szerokość; 370 m/mn Podstawą obliczenia 


Wiadomości różne 


(4) Statystyka spadków we Francji. Sta: 
tystyka, ułożona przez minister. finansów 
we Francji, wykazuje, że na 362.836 snad: 
ków, zarejestrowanych w roku 1936 aż 
315.326 nie sięgało nawet sumy totalnej 
50.000 franków. Ogółem więc 87% spad- 
ków było poniżej tej sumy. Jeżeli idzie o 
spadki, których suma nominalna przekrae 
cza milion franków, rok 1936 przyniósł ich 
1.385 w stosunku do 1.431 w roku poprzed: 
nim. Liczba „milionowych" spadków male: 
je z roku na rok, tak samo zresztą, jak mie 
lionowe dochody roczne. W r. 1931 było 
we Francji 701 osób, których dochód rocze 
ni wynosił ponad milion franków, w roku 
następnym liczba ich spadła do 4%, a w 
r. 1936 spadła poniżej 300. 
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Teoria o witaminach, jako źródle warto 
ści energetycznych spożywanych przez nas 
pokarmów, przyjęta zostala z entuzjazu:em 
przez opinię, z pewnym natomiast, powie: 
aziałbym urzędowym sceptycyzmem przez 
naukę. Entuzjaści teork witamino vej widzą 
w życianach (polskie określenie na wiłami: 
ny) źródło potęgi życia, podczas gdy nie: 
którzy sceptycy dochodzą do zaprzeczenia 
wszelkich wartości  witaminom. I jedn: i 
drudzy nie mają racji. Prawda, jak zwyk'e, 
leży pośrodku. Stosowanie ścisłej diety wi 
taminowej prowadzi do  niebezpiecznvch 
schorzeń organizmu, o ile nie dostarczymy 
mu równocześnie materiałów konstrukcyj: 
nych dla budowy kości, komórek, i td. w 
postaci soli mineralnych i innych substan- 
cyj. 

—e0)0— 


Pan Iks chce zamówić dla siebie pokój 
w hotelu Bristol w TIrondhejm czy też w 
hotelu Splendid w Pekinie?.. Bierze do rę: 
ki podręczną książeczkę skrótów «=~~ 

dzoną i wydaną prze unię międzynarodową 
hotelarzy i konstruuje z jej pomocą depe» 
szę, składającą się x następujących słów: 


MEDYCYNA I ŻYCIE 
— Panie doktorze, boli mię gardło! 
— To napewno migdałki, zaraz ie wy» 
tniemy! 
Po miesiącu. 
— Panie doktorze, 
silne bóle, o, tu. 
— To ślepa kiszka! Trzeba e ja 
wyciąć! 

Po miesiącu: 
— No, i cóż panu dolega? 
— Doprawdy, boję się powiedzieć, pa: 
Głowa mię bolil... 

a 


odczuwam bardzo 


nie doktorzel... 


Kobiety skarżą się na brutalność mężs 
czwzn, a pogardzają tymi, którzy są nie: 
śmiali. 

« 

Kiedy kobieta wieczorem wyraża się 
sceptycznie o miłości, nie należy jej nigdy 
pytać, z kim spędziła popołudnie. 
dy od mężczyzn? Brzydka połowa rodu 

Dlaczego żądają kobiety zawsze praw» 
ludzkiego daje się w miłości bardzo <hęte 
nie oszukiwać. 

« 


Jeśli mówi się z kobietą o miłości, us 
śmiecha się ironicznie. Jeśli mówi się o 
innych rzeczach, twierdzi ona, że nie pos 
zostaje jej właściwie: nic innego. 
ZJĘCIULEK 

Dwaj panowie 
wspólnym znajomym. 

— On jest niezwykle uprzejmy dla swej 
teściowej. 


rozmawiają o swym 


jest jelen mlln:tr, w 


, przyjmowani 


„Popuf belab kind belvu sero bat conex 
stop”. 

To dziwactwo językowe oznacza: „Pro» 
szę zatrzymać dla mnie na środę popołuda 
niu dwa pokoje jednołóżkowe, sąsiadują” 
ce. Zamawiam również łóżko dziecinne, ła: 
zienkę, pokój służbowy. Zatrzymam się pa» 
re dni. Proszę o pokoje z widokiem na mia» 
stę”. 

—o05— 

Pamiętać o tym należy, zwłaszcza w sezo 
nie wiosennym, kiedy istnieje naturalna 
skłonność do jednostronności w odżywia: 
miu z przewagą jarzyn świeżych. Jed«my ja 
zyny, możliwie jak najwięcej jarzyn, ale 
od czasu do czasu także kawałek mięsz. 

Wszelka jednostronno.ść w odżyw'aniu 
jest szkodliwa. 

== 

Argentyna pozostaje idealnym krajem i- 
migracyjnym. W Buenos Aires mieści się 
bezpłatny hotel na 4000 osób, w których 
są wszyscy imigranci. Mie= 


| szkają w tym hotelu pięć dni bzzpłatnic. 


sadin 


Matey n ilie 


aby się zorientować w sytuacji i wybrać 
miejsce osiedlenia. Pomoc okazują im w 
ten sposób, że codziennie odbywają się Ses 
anse filmowe, w czasie których mogą „ię za 
poznać z różnymi okolicami kraju, aby do 
konać wyboru. Hotel jest urządzony ac» 
wcześnie i pobyt w nim jest bezpłatny 
Po pięciu dniach każdego emigranta zawo 
zi się również gratis do miejscowości przez 
niego wybranej na osiedlenie. 
Toons 


Kabalistyczne depesze mogą być wysłane 
z każdego punktu globu do każdego mias“ 
ta. Według tego skrótu oznacza. się „trzy 
pokoje i łóżko" słowem „ciroc"'; wyraz „Ors 
din“ oznacza pokój bez wody bieżącej zim 


nej i ciepłej; wyraz „powys” oznacz: „dzie 
siaj”; „pozum* — dzisiaj popołudniu; „ra 
myk“ — dzisiaj wieczorem: „razem* —dzie 
siaj nocy. 
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HUMOR 


— O! doprawdy? ! 

— Parę dni temu jechali aeroplanem: 
w zamkniętej kajucie było duszno i teścio: 
wej zrobiło się słabo, więc uprzejmy zięć 
zaproponował: „Może mama trochę wyje 
dzie na świeże powietrze?" 

—000— 
Trohę humoru 
OPTYMISTA 

— Co to jest optymista? 

— Jest to człowiek, który mając w kita 
szeni ostatnią złotówkę, kupuje za nią pcrts 
monetkę ? 

—o0)o— 
PECH 

Aleksander i Tadeusz spotykają się po 
sześciu latach niewidzenia. 

— Słyszałeś woła Tadeusz — co się 
to stało z Jędrkiem? 

— Wyobraź sobie, dostał 
przed domem publicznym. 

— Wchodząc, czy wychodząc? 

— Wchodząc. 

— To rzeczywiście pech. 

—o00— 
GEOGRAFIA 

— Ciekawski — woła nauczyciel — jak 
śmiesz czytać na lekcji gazetę! 

— Ja się uczę nowej geografii, panie 
profesorze |! 


apoplsksji 


—o0o— 
WYRÓWNANIE 
— Iks jest niegrzeczny. Niedawno spot» 
kała się z nim w tramwaju i nie ustąpił mi 
miejsca, musiałam stać. 
— Pociesz się, mnie zostawił na koszul 
-—0Q)0— 


łanie Stria dzieli sę na 4 


za słowy» dobvh zł 015 


w Krakowie, Pl. Zgody 4 — Tel. 135:18 


| 


